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© „Czas wji i codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. Prenumerate przyjmuj 3: 
z hodai c 


d 16; ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 130.140: Administracya „CZASU* w Kirakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księ- 
ks ferii m qaęk ap- E zbycia w Biurze dzienników, ui. Karola Ludwika l. 9. garnia SA. Rrzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biaro dzienników i, inch 
- we Lwowie po "GZ Se: MODEM 


< k 4 jn: C3 z A 
Prenumerata wynosi: dake? Herza przy placu Maryackim 1 9, handei Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 


> ; ; a i r ET dada nku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłstą od miejsca wierszu 
KO 2 pi il ma ror] na kwartat || na 1 miesiąc drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 et. — Nadesłane (na 3 stronie) 
RZ"R a anara on 5 1 0 daj i PE GA CE d 2 złr. 50 ct. od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę przyj- 
..... focztą w państwi edi PENDA Z. ŻORY pr | "26h. || Tate iaa Szr: “ry mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1.9; w Paryża wyłącznie p. Adam, 
M K i do Włoch. Franevi Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi H s jl i ji gł rne des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue. du Chemin 
FRZ innych pd należących do związki pocztowego . . | 32 zir. || 8.:złr. a 8 złe. de fer 44); w Wiedmiu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n, M. Berlinie, 
- dego A tylko od £-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Lo "Prenumeratę przyjmuje się ty i s 


Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No- 

rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J: Danneberg, (tylko prenumeratę: pp. H. Goldschmidt & ©), 

w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Co. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 
i Frendler, biuro ogłoszeń przy uł. Senatora iej. 


yi gime mf zy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłuć franco g 
Eey s anas Gad EE EE — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaja opłacie 
© pocztowej, Listów mięfrankowanych nie przyjmuje się. Bękopiemów nadsyłanych nio POOL 
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~ Czas odnowić przedpłatę, 
_ która wynosi ż przesyłką pocztową w państwi 
|» anstryackiem : na cały rok 24 złr., na pół roku 
| 12 zir, na kwartał © ałr., na 1 miesiąc 2 ałr. 
/ BO et.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
"ma cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 5 
- Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
E san m. i miejsca odbioru albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z E oai 
m , którą przyjmuje Ad r 
a er fh Dao „atzędy- pocztowe, 
 najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
c e dow. za granicą ogłoszona jest w tytule 
| > każdego numeru. EE 
na Mg" Miejscowa prenumeratę (kwa j 
f _5 złr., miesięcznie 2 złr.) przyjmuje Admi- 
-~ mistracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
a - Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
> Maryackim 1. 9, handel Smidowicza w Sukien- 
= mieach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzyża. 
= mowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
'. przy ulicy Grodzkiej, handel Kretschmera i 
główna trafika w Rynku głównym. 
R” DaF PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejsen: 
,.. W biurze dzienników przy ulicy Karola Lu- 
=  üwika 1. 9. 


ZZ Lisi | „mk ZMROK AE PAS O PREES ZEDT ETNO 
Ró 1 Fa KR 
leweu. Obecny prezes Prus wschodnich p. Schlieck- ganda polska w Petersburgu, wśród sfer rządzą | nanego przez p. Dembawieckiego (po rosyjsku), było 
wann WRA” wówczas uastępcą ministra oświe-|cych.* Drogami, wytkniętemi przez Murawiewa|tam w roku 1884 8.549 rawosławnych właści - 
cenia. Dodać należy, iż dotychczas jako następców | postępował jego naste Kaufmana i cel zamie- |cieli dóbr ziemskich, powiśdających 1,258.811 dzie- 
Gossiera wymieniano następujących kandydatów :|rzony osiągnąt w wydanych dwóch ukazach car- sięcin ziemi: 3483 katolików posiadało 970.113 $ 
:{Dra Lucanusa, Dra Gtissfelda, tajuego rądcę Hintz- | skich : jeden z d. 23 lipca 1865. roku, przyznają- dziesięcin, (T luteranów — 69,617. dziesięcia, 8 
petera, a obeenie prezesa Schlieckmanna. joy znaczne ulgi bądźto urzędnikom-Rosyasom, | kalwinistów — 4216 dziesięcin, 326 żydów — 6132 
Jak się dowiaduje Köln Volks Ztg, nowe przed. | bądź osobom pragnącym osiedlić się w guberniach | dziesięcin. Z tego widać, że prawosławni właści- Ę 
|łożenie o funduszu obrocznym zaspokoi żą | zachodnich, przy nabywaniu dóbr skarbowych |ciele dóbr ziemskich posiadają w tej gubernii 50 
dania centrum. Cały kapitał ma być zwroconym | (domen); drugi, dobrze znany ukaz z d. 10 gru | proc. z ogólnej itości większej własności ziemskiej. 
Kościołowi katolickiemu. “Zebrane kwoty będą|dnia 1865 rokn zakazywał „osobom pochodzenia | (o się tyczy ostatniej z 6 gubernii litewskich wi- 
przekazane biskupom, a w dyecezyach będą utwo- | polskiego“ nabywania własności ziemskiej w dzie-|tebskiej, to niema o niej żadnych dat urzędo- 
rzone rozjemcze korporacye, do których kościelce|więciu litewsko-ruskich guberniach, a przyznawał |wych. Wogóle móżaa o niej powiedzieć, że wscho- 
zakłady, fundusze i pojedynczy duchowni zgłaszać | to prawo tylko osobom „pochodzenia rosyjskiego, |dn'a jej część zbliża się w tym względzie do ga- 
się mają 4 ugyasy Aavdsźkodowania. Spra-| wyznania prawosławnego i protestanckiego.“ Au. | bernii mohilewskiej, a zachodnia (Lafiżaty polskie) 
wa tą jest obecnie prz otem narad między in-|torowie tego ukazu zrozumieli znaczenie szlachty | — najprawdopodobniej do gub. kowieńskiej. 
teresowanymi oddziałami ministerstwa stanu. polskiej pod względem narodowym, gdy w moty- 3A ABE aa E i 
wach do niego powiedziano wyraźnie: „Siła tego 
stanu polega na korporacyjnem zasklepieniu się 
w posiadaniu nieruchomej własności, nie dopu- 
szczającem do siebie żadnej innej narodowości.” 
Oto były drogi i środki, którymi obce (rosyj- 
skie i niemieckie) żywioły zaczęły przychodzić do 
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tya 
rwatywna; obie 
mogłyby wówczas pracować dla dobra ludu. Utwo 
rzyć się mająca wielka partya liberalną musiałaby 
stanowić Środek między radykałami i konserwa- 


sya sobranis buigerskiego została zam- 
kniętą następującą mową ks. Ferdynanda: Kon- 
statuję z zadowoleniem, iż panowie przez swą roz- 
tropną i płodną działalność, jaką rozwinętiście 
tystami, gdyż oba ostatnie prądy zagrażają wol-| w obecnej sesyi, odpowiedzieliście moim oczeki- 
ności. Nowa partya nie. pragnie nagłego przewro | waniom i zaufania narody. Ustawy opracowane » : 
tu, chce. ona powolnie osiągnąć zwycięztwo. Ra- uchwalone są przekonywującym dowodem, iż oce- | posiadania własności ziemskiej na Litwie i roz- 
dykalnych żywiołów się. nie obawia; znajdują się| niacie zupełnie zzeczywiste interesa państ» a i pra-|kładać owo „korporacyjne zasklepienie się*, nie 
one w każdem stronnictwie. Celem. naszym osta- |cujecie gorliwie i światle nad postępem i pomyśl-| dopuszczające dotąd „żadnej innej narodowości.“ 
tecznym — rzekł mowca — nie jest nie innego, | nością kraju. Dziękując pauom za ich pracę i za- | Przypatramy się teraz, jakim jest wynik tego By- 
jak zdobycie samodzielności. dla krajów korony |biegi 1 życząc wam szczęśliwego powroiu do ogni- | stemu wydzierczego, czyniącego z posiadania zie- 
czeskiej. Jesteśmy dobrze świadomi tego, jakie | ska domowego, ogłaszam pierwszą sesyę szóstego | mi monopol narodowości i wyznania panującego, 
stanowisko mniejsze. państwa zajmują w Europie. |sobrania za zamkniętą. -1 po ćwierci wieku jego działania. 
Wiemy, że jesteśmy narodem małym, ale istnieją | Do dnia 1 maja 1863 roku było w gubernii wi 
jeszeze mniejsze od nas narody. Wiemy również, y ma leńskiej właścicieli ziemskich APO nie- 
iż potrzebą nam a ringa m id CASETE | ; polskiego tylko Faj kazgr ptk Foe majątków, 
uścimy do tego, aby eentralizm zdusił narodowe LF tj które obejmowały razem 181.404 dziesięcin ziemi 
Indywidaalności.. Obecnie chodzi nam o rozszerze- KORESPONDENCYA „CZASU. i stanowiły 8°/, większej własności ziemskiej w ea- 
nie autonomii. Nasz naród poci» n do i a O tej, poesii s rar Pig 7 RA było 
dów i postarać się o sprawiedliwą ordynacyę 7 24 ia. |Już właścicieli ziemskich nie Polaków , posia- 
ic. afai „tate rasowe wszechnego pra- j - = cagata ; pren dających 798 majątków, wynoszących 483 244 
wa głosowania. Narodowe po ednanie musi nastą-| Zamiar wy tworzenia, rosyjskiej , własności ziem- | dziesięcin, co stanowi 39*/,' większej własności 
pić na zasadzie równego prawa. Takie pojednanie |skie na Litwie istniał jeszcze przed r. 1863, | ziemskiej. Do dnia 1 maja 1863 roku było w gu- 
jest koniecznością dla całej Austryi. Ludów w Au- |Myśl tę podniósł, w znanym memoryale do cara|bernii grodzieńskie j właścicieli ziemskich po- 
stryi jest wiele i dlatego jest rzeczą naturalną, iż{ Mikołaja, Jenerał -gubernator wileński  Mirkowiez, chodzenia obcego 49, posiadających 50 wsi i 61.933 
jeden, dwa lub trzy obejmują ro:ę przywódców. j popierał, ją potem Nazimów, jego. następca „na dziesięcin ziemi, a więc zaledwie 3%, całej więk- n ko %% 
Wyobrażam to. sobie tak, iż Czesi poroznmie-| Jenerał gubernatorstwie, wileńskiem. Ze pamodziel- | szej własności ziemskiej w gubernii; w dniu lfodbytých umyśloie zebraniach i nietylko myśl 
ją się przedewszystkiem z Niemeami,|nym wnioskiem do włądź centralnych wystapil | stycznia 1889 roku było już obcych posiadaczy | utworzenia towarzystwa polsko -socyalistycznego 
a następnie utworzą z nimi wielką par-|w tym przędmiocię także i p, Semenów, guberua- > 
tyę, która obejmie przywództwo w ca |tor miński, Usiiowania te, jakkolwiek znajdowały 


. Berlin 25 grudnia. 
(M.) Chwast socyalistyczny, o którym świeżo 
poseł X. Dr Stablewski na posiedzeniu sejmu pra- 
skiego powiedział, że między Polakami grantu 
nie znajdzie, zaczyna nadspodziewanie w polskiej 
kolonii tutejszej kiełkować. Przed tygodniem ze- 
szła się pewna liczba wielbicieli zasad Lassala 
(w jednej. z tutejszych polskich restauracyj i po 4 
naradzie wybrano komisyę, mającą wypracować | 
ustawy dla towarzystwa poiskó - socyaliatycznego, j 
które postanowiono założyć. Ustawy mają być 
zredagowane w polskim języku, a na członków 
nowego towarzystwa uchwalono, jak słychać, wer- 
bować głównie tu osiadłych polskich robotników 
i rzemieślników, Właścierel restauracyi, Polak, nie 
wiedział, eo się święci, więc nie miał żadnego po- 
woda być niegościnrym i niegrzecznym; gdy atoli 
recz wyszła na jaw, nie pozwoli na to, aby w lo- 
kalu jego nadal schadzki socyalistycznych agita- 
torów się odbywały. r : =. 
Wieść o zakładającem się towarzystwie połsko- 
socyalistycznem szybko rozeszła się między tatej- 
sżą Polonią i w wysokim stopniu zaniepokoiła 
umysły. Niektóre z istniejących tutaj oddawna to- —_ > 
warzystw polskich omawiały już tę kwestyę na 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, książka 
dla ludu, zawierająca przykłady prośb, podań, 
ŻĘ skarg, rewersów, kwitów itp., przez Dra A. Cin- 
KS ciałę, z przesyłką 2-70 złr.; kompletne, ozdobnie 0. 
=, Prawne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
| | Dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach i Ramoty 
~ Augusta Wilkońskiego, najznakomitazego humory- 
vE sty polskiego, w 6 tomach, razem 5 złr.; Lituanie, 


ez ž 


zięmskich 618, do których należało 641 majątków |»tabowczo potępiły, ale nadto uchwałono rozwinąć ej > 


4,1 - RE Hy |o 473.600 dziesięcinach ziemi, stanowiących 43*/, koutr-agitacyę, aby, gdyby się dało, nikt z Pola- GG 
` Grottgera, 6 fototypij, 225 złr.; Wojna- Padół|ą, m państwie. Ta myśl — zakończył mowca,|w zasadzie niezłe przyjęcie w Petersburgu, to je- | większej własności ziemskiej. W gubernii kowień |ków członkiem nowego towarzystwa nie został. 7- 
| tez, li obrazów heliograwurowanych, z przesyłką zjednoczyła nas (realistów) z Młodoczechami, a|dnak przedstawiały tyle trudności w praktycznem |skiej do dnia 5 marca 1864 roku właścicieli po- j Jeżeli kontr-agitacya się powiedzie, to kiełkujący ` 
g nampe jestem przekonany, że z nami połączą się wszy-įprzeprowadzemu, że nigdy nie myślano na seryo | choczenia niepoiskiego było 306, którzy mieli w j~ chwast zostanie stłumiony w zarodku i agitatorzy, ` 
erunkiem 


Bcy, którzy pragną nietykalności kraju i narodo |0 ich zastosowania. Dopiero wypadki roku 1863, 
wego równouprawnienia. ‚u: |rozbudzony przez prasę ultra- 0 
W podobnym duchu przemawiał także Eng el.|czeństwie, 1osyjskiem, woła asy o wytworze- 
Krytykował on szczegółowo poszczególne posta- | nie na Litwie 1 Rusi przeeiąwagi żywiołowi pol- 
nowienia ugodowe, poczem zaznączył, iż resztki |skiemu, «gilne nalegąnia Mnrawiewa w sżeręgu 
4 partyi staroozeskiej zorganizują się na n wo. jeśli| memozyałow —: spowodowały” w. zeńeu' wtądzęj W 

reformowana partya staroczeska. nzna kieczność |centralną do zajęcia się tą sprawą i nadawania 
lstanowczego występowania w kwestyach narodo |jej formy prawnej w Szeregu ukazów. Najpierw 
wych, to od. czasu do czasu pójdziemy z nią zgo- | «a propozycyę Murawięwa, przyznano d. 5 marca 
dnie. Tegoż samego dnia miał w Holeszowicąch | 1864 r. żaaczne przywileje, ulgi i nawet subsy- 
członek. Wydziału krajowego Kutschera mowę,|dya pieniężne rosyjskim nabywcom majątków 
w. której streścił program młodoczeski Zjedno | skarbowych lab prywatnych. Drugą zaś jego pro 
czona z realistami partya młodoczeska dążyć bę- | pozycyę, aby majątki sekwestrowane uległy sprze- 
|dzie przedewszystkiem do: PORÓW prawa daty onomrigeko wej — i ty nyingne sbon po- 
I «notowania pewne euuncya- | państwowego, powszechnego „prawa głosowania, | chodzenia rosyjskiego — w Peters urgu  odrzuco-|. 
as mir z ej z koc oakia że: Ww Kolinie postępowego „rozwoju „szkolnietya i. zniesienia | ho. „Widoczny przełom w sposobie myślenia cara — 

>. mianowicie odbyło się zgromadzenie tamte szego; stępa ` anikarskiego. JA u iks ż ea znacznie ZN W RWIE „Zapiskach iziesię: a 

= ~ młodoczeskiego klubu politycznego, na którem przy | Uporczywe utrzymują się. w Berlinie pogłoski | Murawiew — wzglęuem środków i systemu, przy- | mahometanów — 4626 dziesięcin, a w posiądaniu 
x Jgtego przezemnie w celu rusyfikacyi „kraju 17 żydów było 1635 dziesięcin ziemi. Ogółem pra- 
połnocno-zachodniego*, dokonał się przeszło w rok  wosławni posiadah w tej gubernii w roku 1876 


> ; i : ieni => ią, iż Gossier 
E 'wódca realistów prof. Masaryk i poseł Engel|o ustąpieniu Gossiera. Mówią, iż Gossier 
| to wyjaśniał; i t , polity- sobie istotnie oddać się pracy mniej ucia- achodniego", ai się przeszło w rok, : 
= — Wyjaśniali ze swego stanowiska sytaacyę. polity ści ; po mem oddaleniu się i usunięciu się od admini: 20°% eałej większej własności ziemskiej. W guber 
stracyi kraju — tak silną była opozycya i propa- nii mohiłewskiej; jak widać z jej opisu, doko- 


siadania 311 majątków, obejmujących 270. 


ta na 1Q ze- 


orzy, 
do których, jak się zdaje, prócz Półaków także 
dziesięcin ziemi, a więc 16%; w dnia 1 stycznia|i Niemcy należą, osiędą na mieliźnie. Lecz w. ice 
1889 roku było już obcych właścicieli 704, ma: | należy, czy dobre starania pożądanym skutkiem 
ątków w ich posiadaniu 798, przestrzeni posiada- | uwieńczone zostaną. Wątpliwości budzi we mme t. 
ięci ito 26%/.|najprzód ta okoliezność, że wśród 50.000 Polaków, 
y w Berjinie szukają chleba, jest dużo ta 
kich, którzy zatruci atmosfer protestancko - nie- 48 
miecką, jaką ta oddychają, dawno już nauczyli 
s.ę gardzić tak narodowośćią swą, jak religią ka- 
ielicką, nie przerobiwszy się atoli bynajmniej ani 
na patryotów pruskieb, ani na prozelitów lutera- 
nizmu. są to indywidua pozbawione narod wości 
i religii, a pogrążone w grubym materyaliżmie. 
U tych ludzi jest chlebem powszednim: zawierać 
małżeństwa z Niemkami, to jest, jak na berlia- 
skie stósunki, z protestantkami; dzieci zaś wykie- 
rować na lutrów lub bezwyznaniowceów to u nich 
nie wzbudza skrupułów. Nie trzeba oezu na fakt 
ten zamykać. Nie należy też sądzić, jakoby fakt > 
ten był mało znaczącym lub objawem sporady- E 
cznym. Przeglądałem umyślnie przez kilka tygo- FE 
dni wykazy kojarzących się nad Sprewą małżeństw 
j- 4 e? Pracy (a. E 4 
czw 
AE 


aarodowy prąd w spole- 


Kraków 30 grudnia. 


~- Czaą. Prof. Masaryk zaznac”ył przedewszystkiem ej i że po załatwieniu ustawy szkolnej chciał- 
Ads aiaee pojedina ależyjko dla Czech ale|by chętnie zostać naczelnym prezesem. w. Kró- 


aimam nane ni l m meee e 


s 47 s? X Ag i, TEMWUTZAE M JE SO "TWUTRN" Tad. 
'|seeny, jakie ulubiony poeta jego opiewał w Ilia- | sta wzniesione były z surowych kamieni, sztucznie 
dzie. Dobycie z pod gruzów stolicy Priama, było tu j ułożonych, ale ziemią tylko ze sobą spojonych. 
głównem zadaniem jego, które w latach 1870— 1873 | Reszta budowli wzniesioną była z cegty i drzewa, 
starał się spełnić. Zdania, gdzie leżała siara Troja|z czego po zniszczeniu: Miasta przez pożar pozo- 
były przedmiotem dawnego sporu między neżo- | stała, zamiast zwykłych ruin, warstwa przepalonej 
nymi. Jedni uważali wzgórza zwane Bunarbaszi |nieco gliny blisko 2 metry wynosząca, co zda- 
za miejsce, gdzie się kiedyś wznosić mogła wa: | niem Schliemanna, jest dowodem bardzo licznych 
rownia starej Troi, u innych znów inne wzgiędy ji wys. kich zabudowań miejskich. W główaej Bali 
przemawiały za powyżem Hissarlika. Do zdań o- pałacu znajdowało się w środku wyraźnie uwyda- 
statnich przechyhłi się Schliemann i tu rozpoczął |tnione zaokrągłenie trzy metry średnicy mające, 
swe poszukiwania. Doprowadziły one najpierw do | na które zwraca szczególną uwagę z tego powo- 
niezaprzeczonego rezultatu, że w miejscu tem zna- |du, że taki sam okrąg niezbadanego dotąd prze- 
lazły się cztery warstwy, zawierające ruiny czte- znaczenia znalazł też w głównej sal pałacu w Ti- 
rech w odstępach licznych wieków po sobie po- |rynsie. SEE R 
wstających osad. Ostatnia z nich okazała się wła-| W pałacu i w innych miejscach znaleziono dużo 
ściwościami swemi niewątpliwie gre ką. Za ślad naczyń glinianych, szkląco czarnych tub: na ciemno 
starej Troi poczytał Schliemann rwiny znajdujące | zabarwionych i- tylko ` gdzieniegdzie zdobionych 
się w drugiej warstwie, licząc od dołu. Żuaane- | bardzo prymitywnie nakreślonett rysunkami uwy- 
niem, jakie w tej mierze poczytał za decydujące, datnioneun przez napuszezenie w ryte miejsca ja- 
była przedewszystkiem okoliczność, że pozostałe | kiegoś białego materyąłu, bęz w:zelkiego śladu 
reszty tej osady nosiły na sobie nietylko ślady jtych barw i ornamentacyj, jakiemi się uajstarsze 
wielkiej wspaniałości w pozostałych częściach da | uaczynia greckie odznaczają. Kształt nżczyń od 
wnych zabudowań, ale nadto — co mu się naj |znacza się surowo zackrągioną . wypukłością śre- 
ważniejszem być zdawało — wyraźne ślady zbu-|dnich części, uszka zaś, o ile im dodaue zostały, 
rzenia przez pożar w oko,ceniu resztek ścian i|znamionują się także cechą wielkiej .pierwotności. 
w stopionych bryłach ołowiu i miedzi. Że osąda,| Tuż poa zagięciem górnego ich brzegu znajdują 
|krórej resztki leżały w gruzach najwyższej -War |się czasem slady nosa i oczn, które Schliemann 
stwy była grecką, o tem wątpić nie pozwalały słusznie czy niesłusznie, w to na tem miejscu nie 
'znalezionę w niej zabytki, mające charakter czy-| wchodzimy, za wizerunki „wiełkookiej Minerwy * 
sto helleński, a udowądniały tego najwyrążniej | poczytuje. Znaleziono też znaczną iłość broni, bądź 
napisy miauujące osadę tą lionem i znalezione kamięnnej, bądź bronzowej, chetmy 1 różne naczy- 
w tem miejscu monety. SĘ: Pk $: nia domowe, odznaczające się także znamionami 
_ Domysł, że ruiny w jednej ze spodnich warstw wielkiej pierwotności. Większą nieco artystyczno- 
pod ią osadą znalezione powinny być pozostało- | ścią wyrobu odznacza się metopowa wypukłorzeżba 
ścią starożythej Troi, stał się odtąd dla Sehlie- 
manna niezbitym dowodem. Zaczął więc poszuki- 
wać wśród nich miejse wspomnianych w Homerze. 
Zmalązł on tam też rzeczywiście dobrze zachowane 
części mura okałającego miasto, w obrębie zaś 
objętym temi murami ślady obszerneg pałacu, 
który z powodu wspaniałości jego za królewski, 
a tem samem za siedzibę starego Priama poczy- 
tał W bliskości pałacn tego odkrył Schliemann 
bramę, którą uważa za bramę Skajską, wspomnia- 
ną w Homerze, w niezbyt zaś wielkiej odległości 
od obydwu ślady świątyni, którą mieni być ową 
świątynią S Asy: ct: w ie w da- 
oszukiwa ie|wnych czasach słynne palladium, ej nieco 
rag Prija Rela ieo dat szczątki mikte] wieży, Pomieniona wieża, mur 
chodnie wybrzeże Małej Azyi, aby | okalający miasto, główue części pałacu i świątywi 
ejac na których się odgrywały j tudzież podwa'iny główniejszych budynków mia- 
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lewskiego obok bramy Skajskiej nie zgadza się |się mieścić miał skarb Atreusa. Do ważniejszych 
nawet z podaniami Homera, do których Scehlie- 
mann tak wielką przywiąznje wartość, dalej, że 
grecka osada Ilion istuiała aż do wieku IV naszej 
ery, a nasyp, leżący na jej ruinach przez naniosy 
powietrzne zdżiałany, wynosi tylko Ż metry, pod- 
czas gdy podobne nasypy, przegradzające wari 
stwę czwartą od trzeciej i tę od drugiej, w któ- 
rej się ruiny starej Troi mają znajdować, wynosi 
przeszło 6 metrów. Jeśli więc do wytworzenia 
wierzchniego nasypu potrzeba było 1.500 lat, to 
wiek drugiej warstwy cofnąćby należało w prze- 
szłość daleko odleglejszą* od czasów zburżenia|i 
Troi i t. p. mne zarzuty. Dałsze studya nad od- 
krytemi zabytkami wykażą może dokładniej, któ- 
re z tych przeciwnych sobie twierdzeń ma więcej 
słuszności za sobą, ale, czy żabytki odkryte przez 
Schłiemanna okażą się rzeczywistą pozostałością 
po dawnej Troi czy zabytkiem po innej jakiej 
ważnej starożytnej osadzie, pozostaną vne zawsze 
cennym materyałem do dalszych studyów areteolo- 
gieznych, 'a wydobycie ich na jaw pozostanie nie- 
zaprzeczoną wielką zasługą Schliemanna. 

alsze poszukiwania Schliemaońa odbywały się 
w Tirynsie, w Mykenach i w Orehomenos. 

W Tirynsie słynącym oddawna niirami, zwane- 
mi eyklopowemi , odkrył Schliemann; że mury te 
są pozostałością dawnego zamku 'odwiecznie zbn- 
rzonego, że mury te, jak to pe liczbie zwałonych 
z ich wierzchu kamieni wnosić można , były pier: 
wotnie nierównie wyższemi i dochodziły wysoko- 
ści 20 metrów, że na zburzonym odwiecznie zam- 
ku stanął drugi późniejszy, mniej silnie i mniej 
wspaniałe zbudowany. Podezas gdy zabytki zna 
łezione w ruinach dawniejszego zamku noszą na 
sobie piętno bardzo pierwiastkowe, odznaczają się 
zabytki późniejszego zamku w wyższej warstwie 
ruin charakterem już wyraźnie helleńskim. 

Nierównie ważniejszemi były odkrycia Schlie- 
mana w. Mykenach, siedzibie dawnych Pelopidów. 
Miasto to zburzonem zostało juź w połowie V-go 
wieku przed erą naszą i sterczało odtąd ruinami, 
które jnż u starożytnych wielkością swych szcząt- 
ków, dotąd oczywiście znączuie bardziej 'rożpa- 
dłych, podziw obudzało, jak się to już z opisu 1ch 
przez: Panzaniąsza okazuje. Lwia brama, jeden 
z najlepiej zachowanych zabytków, była oddawna 
I już znaną, a odkopanie pewnych jej części przez 
my — stahówić miały część zasobu statej Troi, | schliemanna uwydatniło tylko dokładniej jej struk- 
podnoszono ż wielu stron pewne wątpliwości, przy- turę i dało poznać wszystkie jej części. To samo 
taczając między innemi, że położenie pałącu kró- | niemal powiedzieć można o zabytku, w którym 


t - Henryk Schliemann. 
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dlug wskazówek Pauzaniasza, grobu Agamemnona 
1 znalazł też, jeśli nie grób samego Agamemnona 
to za to kilka ich, które niezawodnie były kro. £ 
Otoezony sławą, niestrudzony badacz przeszło- 
Ádi, w całej jeszcze pełui sił i zapału do pracy, 
zmar? niespodziewanie człowiek , którego odkrycia 
zmieniły zapatrywania świata naukowego na za 
_ mierzchłe epoki cywilizacyi naszej, a w którego 
_ życiu nie wiedzieć, eo więcej podziwiać: wytrwa- 
tość i ofiarność czy szczęście mało komu w tym 
~ stopniu, co jemu dane. - z 
_. Schliemann był wzorem niezwykłej zabiegliwo- 
~ Šei w życja prywatnem, a zarazem niezrównane- 
_ 80 zapału w badaniach starożytności, które już 
"0d lat najmłodszych, od chwili, kiedy po raz 
` pierwszy dostał do ręki Homera imaginacyę jego 
w. 


Jrodzony w Nowej Bukowie w Meklemburgii 
W r. 1822, uczęszczał na gimnazyum realne w No- 
ych Strzelicach. Wiadomości, jakich tu nabył, 
tanowiły całą podstawę jego naukowości. Resztę 
zpdedny. niezbędnej do badań, jakim się później 
dawał, zdobywał sobie, dopiero późniejszą pry- 
| pracą nankową. 


= z é „wyrobienia sobie pracą funduszu na dal- 
Sze cele, jakie mu żywa imaginacya jego, zakre- 


doniosłość dopiero pe przyszłych reznitatach opar 


' zajmowały wyobrażnię. jego, stały się od- tych ma nich studyów należycie . będzie można 


hem. zadaniem życia jego, którym się teź 
 eałem wrodz em mn namiętnym ząpa- 
uj przedewałystkiem wrażeniami, jakie 
udziło rozczytywanie się w epopejach 
„adał się najpierw na Itakę, aby tu zua- 

iejsc, w których się wydarzenia opi- 


To też w uznaniu tych zasług mianował go 
uniwersytet rostockski w r. 1869 doktorem filo- "Iza 
zofii; uniwersytet oxfordski. w r. 1881 doktorem  — 
prawa, Berlin zaś, w.którego muzeum złożył zą+ = 
bytki zdobyte w Troi, obywatelem swym hono: = 
rowym. i c k s 
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według urzędowych ogłoszeń urzędu stanu cywil- 
nego, zamieszczanych w Intelligenzbiatt itd., i wiem 
dobrze, jak ta sprawa stoi. W Westfalii niektórzy 
księża ubolewali przedemną nad tem, że w Ber- 
linie tysiące Polaków ginie dla Kościoła kato- 
lickiego głównie przez nieszezęsne związki matry- 
monialne z luterkami. Nie wierzyłem temu opo- 
wiadaniu i chciałem się przekonać osobiście. Otóż 
przegląd pomienioaych zestawień urzędowych 
stwierdził niestety, że obey lepiej wiedzą o tem, 
co się między Polakami w Berlinie dzieje, niż 
rodacy nad Wartą lub Wisłą. Znalazłem czarne 
na białem bardzo licznie pozestawiane polskie na- 
zwiska z niemieckiemi, a gdym w tych dniach 
nad tem przed pewnym rzemieślnikiem ubolewał, 
ku wielkiemu zmartwieniu i zdziwieniu memu 
oświadczył tenże mi bez ogródki, że on także za- 
ręczony jest z luterką. 

Do takiej to cząstki polskiej kolonii w Berli 
nie odnoszą się moje wątpliwości, wypowiedziane 
powyżej. Do tych żywiołów, głuchych na głos 
sumienia i obowiązku, nie trafią przestrogi poczci- 
wych naszych kilkunastu towarzystw tutejszych. 
Jeżeli agitatorowie socyalistyczni w tę stronę się 
zwrócą 1 tam sieci swe zarzucą, to łatwo przewi- 
dzieć,- że połów im się uda i za kilka tygodni 
snadno może przyjść do tego, że wrogie nam pi- 
sma ogłoszą przed światem, iż w Berlinie stanęło 
_tawarzystwo polsko-socyalistyczne. 
` Zastanawiając się głębiej nad smutnym tym 
objawem, mimowoli nasuwa się pytanie, kto wi- 
nien temu wszystkiemu? Nie dawniej, jak przed 
laty 25 liczono w całej prowincyi brandenburskiej 
wszystkich katolików tylko 20.000 na ogólną li- 
ezbę przeszło dwóch milionów mieszkańców. byli 
to sami prawie Niemcy. Dziś sam Berlim liczy 
katolików blisko 100.000, sąsiednia Szpandawa, 
Charlottenburg, Poczdam itd. razem wziąwszy li- 
czą przynajmniej 50.000, a lwią część tej poka- 
źmej liczby stanowią katolicy polskiego pochodze- 
nia ze Szląska, Poznańskiego, Prus Zachodnich i 
Wschodnich (Warmii), tak iż bez przesady po- 
wiedzieć można, że w całej marchii około 100.000 
katolików polskiej narodowości zamieszkuje. Za- 
tem wielki napływ Polaków do Brandenburgii da- 
tuje się głównie od r. 1870, t. j. od czasn, gdy 
rząd pruski z inicyatywy księcia Bismarcka woj- 

mę wypowiedział Kościołowi i narodowości pol- 
skiej. lud polski, łaknący w własnej ojczyznie 
chleba i zaniepokojony prócz tego w sumieniu, 
począł tracić równowagę moralną, przywiązanie 
do rodzinnej ziemi i tradycyjnych 1deałów — i 
otóż tem tłumaczy się tłumna emigracya jego tak 
do Ameryki, jak do Westfalii i Marchii. Faktem 
przecież jest, że lud nasz słynął niegdyś z gorą- 
cej miłości swego kraju, w którym się rodził. 
Dziś natomiast już to za lada podszeptem ajentów, 
już to z własnego popędu rzucą z lekkiem sercem 
ojczysty zagon i idzie w świat szeroki. Nie prze- 
czę, że różne dane na ten stan rzeczy się Skła- 
dały i składają, lecz trudno nie przyznać, że wła- 
śmie nieprzyjazna postawa rządu wobec żywiołu 
polskiego głównie nowoczesną tę wędrówkę ludu 
spowodowała. Na opuszczonych przez lad polski 
siedzibach osadza rząd kolonistów Niemców. Przez 
to żywioł autochtoniczny w polskich ziemiach sła- 
bnie, niemiecki zaś wzrasta. To nie podlega ża- 
dnej wątpliwości. Lecz cóż rząd ma z tego? jaki 
zysk? czy cel zamierzony osiągnie? Ani celu 
swego, którym, jak się zda e, jest zagłada pol- 
skiego żywiołu w ziemiach berłu pruskiemu pod 
ległych, nie dopnie, ani zyskiem w bilansie swym 
poszczycić się nie może, któryby  równoważył 
straty. Rzecz ma się bowiem poprostu tak. Z wy- 
kazów statystycznych okazuje się, że naród pol- 
ski, mimo tylu wrogich okoliczności, liczebnie 
wzrasta, te zaś tłumy, które idą wgłąb Niemiec, 
by się tam zaaklimatyzować, tracą po większej 
części wiarę ojców i obyczaj polski, a z utratą 
tego usuwa się im z pod nóg moralny grunt i stają 
się tym sposobem materyałem nader przydatnym 
dla socyalistów. Polak, siedzący na glebie przod 
ków, nie pójdzie na plewy demagogów, a jeżeli- 
by się dał złapać, to chyba bardzo wyjątkowo, 
gdyż stanie złemu na przeszkodzie polskie ciepło, 
wiejące ku niemu z całego otoczenia. Inaczej atoli 
~  zPolakiem na obczyźnie, wystawionym na tchnie- 
- mie zatratego ducha. Tamże chwiejnego nikt nie 
podtrzyma, upadłego nikt nie podźwignie. 


wre: +. Rzym 24 grudnia. 
(+) Nie da się zaprzeczyć, że p. Crispi odniósł 
ać ncie «er 2 zwycięztwo wobec rady- 
ej opozycyi, która w sposobie, w jaki udzie 
( dymisyę ministrowi Dodzie upatrywała na- 
enie konstytucyi. Zarzut był niesłuszny, a ztąd 
ycięztwo nietrudne. Według art. 65 konstytu- 
i włoskiej król powołuje i oddala ministrów. 
ro zaś po bankiecie w Udinie uznał prezes 
binetu, iż minister Seismit Doda zachował się 
D iwie i niezgodnie z programem polityki 
rządowej, przeto winić go nie można, że dekret 
usunięcia ministra oddał do podpisania królowi. 

_ To zwycięztwo parlamentarne wzmocni też nie- 
" wątpliwie stanowisko Crspiego, który wobec wy- 
 borcow przedstawił się jako gorliwy zwolennik 
trój ierza, a sianowczy nieprzyjaciel irreden- 
 tyzimu i radykalizmu. W walce wyborczej poko- 
nany też został tak radykalizm, jak irredentyzm, 
a w parlamencie zasiadła stanowcza większość 
ministeryalna (460 kandydatów rządowych prze- 
ciw 43 radykałom). Nie trzeba sądzić, że ta cała 
ększość bezwarunkowo wszystkie zasady rispiego 

odziela, są w niej liczne odcienie i frakcyę: pra- 
- wica, lewica, prawe centrum i lewe centrum. Ani 
_ prawica, ani lewica same przez się nie stanowią 
większości, a więc decyzya w kwestyach ważnych 
zależy ¿d obu stronnictw centrum, w których za- 
siadają ludzie umiarkowani, bez silnie zaakcento 
wanych przekonań. Przypuszczają jednak powsze 
chme, że Crispi zręczny, bystry i przewidujący, 
% -~ Bam przebywszy już rozmaite ewolucye w życiu 
publicznem, da sobie radę z żywiołami, skojarzo- 
nyti może dość sztucznie w większość. Potrafi on 
w danej chwili zmodyfikować niezznacznie swój 
program i swoje postępowanie. Dał tego dowód 
swieżo, gdy na jeneralnego dyrektora bezpieczeń 
stwa publicznego we Włoszech powołał p. Ramo 
gnino, który należy do prawego centrum, a któ- 
rego usunięto po prostu wówczas, gdy nowy rząd 
lewicy został zainaugurowany. 

Swieżo odbyte w Rzymie wybory municypalne 
są pod pewnemi względami nader pouczającym wy- 
padkiem szczególnie dla społeczności katolickiej. 
W Watykanie zyczono sobie, aby Unione romana 
wzięła znowu udział w wyborach i przeprowadziła 
swoich kandydatów, jako przedstawicieli mniej- 
szości. Unione rumana, wierna swemu programo- 
wi, iż radzie miejskiej należy dbać o interesa i 
admipistracyę miejską, a nie bawić się w polity- 


wąż ©. 


liści — dziś sytuacya się zmiemła. 
o ile Crispi do tego się zastosuje. 


miast wiadomo, że rząd niemiecki z całym na- 


na biskupa strassburskiego. Kandydatura ta na- 


za wyborem któregoś z alzackich prałatów. 


dzaju włoskiego parlamentu katolickiego. Chodzi 
tylko o należytą organizacyę, a raczej o skoncen- 
trowanie stowarzyszeń katolickich, któreby wysy- 
łały swoich delegatów do centralnego zarządu. 


fałszywie parlamentem. 

Niektóre znowu dzienniki zapewniały, że Wa- 
tykan odmówił królowi belgijskiemu interwencyi 
w sprawie powszechnej obowiązkowej służby woj- 
skowej, jaką tenże pragnie zaprowadzić w Belgii. 
Watykan nie mógł odmówić temu z tej prostej 
przyczyny, że interweneyi żadnej w tej sprawie 
od niego nie źądano. 


Paryż 25 grudnia. 
(F) Zbliżające się wybory do senatu, oraz spra- 


wy cłowe i handlowe są obecnie na porządku 


dziennym dyskusyi publicznej. Minister handlu p 
Juliusz Roche przed komisyą cłową wystąpił z żą- 
daniem, sby niektóre dla francuskiego przemysłu 
ważne produkta surowe, jak skóry, wełna i jed- 
wab były wolne od cła importowego. Przypomnieć 
należy, że w r. 1872 Thiers żądał opodatkowania 
tych artykułów, lecz zgromadzenie narodowe te- 
mu się oparło. Rząd upiera się stanowczo przy 
swojem żądaniu i motywuje je stanem obecnym 
odnośnych gałęzi przemysłu. Przemysł wełniany, 
jedwabny i skórny reprezentuje obecnie około 3 
miliardy franków, wartość wywozu wynosi miliard, 
a zatrudnionych jest przy tym przemyśle około 
2 miliony robotników, których płaca dochodzi ró- 
wnież do miliarda. Jest to tedy kwestya pierwszo- 
rzędnej wagi, wnikająca głęboko w interesa eko- 
nomiezne. P. Ribot złożył w komisyi jasne oświad- 
czenie eo do wypowiedzenia traktatów handlowych. 
Rząd kazał sporządzić przegląd wszelkich trakta- 
tów. Prócz taryf zawierają one jeszcze korzystne 
klauzule, na których utrzymaniu niemało zależy. 

Ze spraw międzynarodowych wysuwają obecnie 
na pierwszy plan rokowania z Włochami wzglę- 
dem odgraniczenia afrykańskich posiadłości na mo- 
rzu Czerwonem. Hr. Antonelli udał się do tych 
posiadłości, aby się naocznie przekonać o stanie 
rzeczy, a po jego powrocie rokowania dalej to- 


czyć się będą. Także i co do portugalskich posia: 


dłości w Afryce nawiązano porozumienie. Lord 


Salisbury potępił posuwanie się naprzód angiel- 
skiej poładniowo-atrykańskiej kompanii i polecił 
jej opróżnienie terytoryum Manica. Także i w kwe- 
styi rybołostwa na morzu Behringa zajęła Anglia 


w ostatnim czasie bardziej pojednawcze stanowi- 


z wobec Zjednoczonych Stanów północnej Ame- 
ryki. 


Natomiast dyplomatyczną kampanię rozpoczęły 


z Francyą dwie kolonie angielskie, mianowicie 


Nowa Fundlandya i Australia. Ostatniej chodzi o 


Nowe Hybrydy, które Francya uważała zawsze za 
zależne oda Nowej Kaledonii. 


stępuje zarząd Australii i grozi, iż sprawę posu- 


Przeciw temu wy- 


nie do ostateczności. Zdaje się jednak, iż zaró- 


wno Francya, jak i Anglia postarają się o to, 
aby w tej sprawie nie przyszło nawet do lokal- 
nego żatargu. 


Wybór p. Juliusza Ferryego do senatu w dniu 


4 stycznia jest niewątpliwy. Obejmie on przy- 
wództwo oportunistycznej większości i na tem sta- 
nowisku bronić będzie pod każdym względem praw 
i powagi senatu. 


Londyn 23 grudnia. 
(+*+) Zatargi z Portugalią nie zostały zakończo- 


ne przez modus vivendi, który w dniu 14 listopa- 
da zastąpił ugodę sierpniową , nie zaratyfikowaną 
przez Portugalię, i znowu w Afryce pomiędzy za- 
togą portugalską, zostającą pod komendą pułko- 
wnika dAndrade, a Anglikami toczą się bójki, 
znowu czytamy dramatyczne wiadomości o zelże- 
niu brytańskiej flagi i znowu John Bull potrzą- 
sa pięścią przeciw słabej ale hardej Portugalii. 
Mają przeciwko sobie Portugalczycy nader niebez: 
piecznego a przebiegłego wroga w osobie p. Col- 
guham; doświadczenie 1 laury zebrane w Azyi stały 
się obecnie w rękach kompanu południowo - afry- 


kańskiej niezaprzeczoną siłą. Kompania ta, jak za- 
pewne czytelnicy sobie przypominają, dostała listy 


patentowe od królowej na imię księcia Abercorn 


1 Lorda Fife, zięcia następcy tronu. Założona o 


małym kapitale 160.000 fantów szt. sprzedana zo- 
stała przez tych książąt za 4 miliony funtów i o0- 


beenie już znajduje się finansowo w trzecich rę- 
kach przy ciągle wzrastającym kapitale Towarzy- 
stwa. Anglicy są praktyczni, ze już obecnie, 
w epoce przygotowawczej zarabiają miliony na 
afrykańskich posiadłościach. Łatwo przewidzieć, 
co się stanie później, W każdym razie Cecl Rho- 
des i rząd południowych kolonij Kapu stoi w od- 
wodzie za kompaniami afrykańskiemi i kapitali- 
ści angielscy mogą być spokojni. Portugalia bę- 
dzie tem energiczniej i tem zawzięciej traktowaną, 
im świetniejsze perspektywy mieć będą przed so; 
bą te afrykańskie terytorya. Nie toleruje Anglia, 
ażeby inne mocarstwo zrywało złote jabłka, które 


jej się uśmiechają. 


Humanitaryzm angielski oburzył się na wiado- 
mość o prześladowaniach żydów rosyjskich i 
w Guildhall, pod prezydencyą lorda-mayora Lon- 
dynu odbył się meeting, którego inicyatywę wzięły 
wybitne osvbitości rozmaitych obozów, między 1n- 
nemi lord Tennysvn, poeta-laureat i profesor 
Huzley, a na którym przemawiali książę West- 
minsterski, lord Meath, itd. Postanowiono wysłać 
deputacyę do cesarza rosyjskiego. Anglicy przy- 
puszczają, że car nic nie wie o prześladowaniach 
tych, tak jak nie wiedział o okrucieństwach po- 
pełnianych w Syberyi na politycznych przestęp- 
cach i sądzą, że na głos wolnej Anglii nie zosta- 


O nominacyi Arcybiskupa gnieżnieńsko-poznań- 
skiego, nie pewnego nie wiadomo, chociaż nomi- 
nacya ma już podobno wkrótce nastąpić. Nato- 
ciskiem forytuje dyrektora seminaryum X. Fritzena 
trafia na opór w Watykanie, który oświadcza się 


Mylnie rozszerzono pogłeskę, jakoby w kołach 
watykańskich myślano o organizacyi pewnego ro- 


Ten centralny zarząd przezwały niektóre pisma| * 


CZAS z Środy 31 Grudnia 1890. 


nie głuchym. Agitacya ta, po wysłaniu deputacyi 
będzie się musiała skończyć i niezadługo Anglicy 
będą mieli sposobność się przekonać, że ich inter- 
wencya ani na włos nie zmieni działalności rządu 
i administracyi rosyjskiej. 

Swiat artystyczny londyński poniósł wielką 
stratę przez nagłą śmierć rzeźbiarza Boehm'a. 
Węgier z urodzenia był on od wielu lat obywate- 
lem angielskim i przodownikiem w dziedzinie 
rzeźby. W wielkich łaskach u królowej, która po 
wykonaniu pomnika dla księcia Alberta dała mu 
godność szlachecką, protegowany przez cały świat 
urzędowy, Boehm wykonywał wszystkie prawie 
posągi i pomniki w Anglii w ostatniej ćwierci 
wieku. Młode pokolenia artystów protestowały 
przeciwko temu faktycznemu monopolowi tem szcze- 
rzej, że posiadał on biegłość i mechaniczną zdol- 
ność, ale brakowało mu istotnej oryginalności, że 
już nie o geniuszu twórczym nie powiemy. Ale 
smak artystyczny tak mało jest jeszcze wyrobiony 
w Anglii, że znoszono tę dominującą rolę Boebma, 
tak jak dawniej znoszono tyranię barona Maro 
chetti. Obecnie rzeźba angielska, w pośród której 
jaśnieje kilka oryginalnych talentów, jak Gilbert, 
Dressler i Ford będzie mogła pokazać swą siłę 
twórczą. 


Kraków 30 grudnia. 


— Wiadomości kościelne. Na zakończenie starego 
roku odprawią się w dniu jutrzejszym uroczyste na- 
bożeństwa wieczorne w kościele Najśw. Maryi Panny, 
00. Franciszkanów i 00. Reformatów. 

— JE. p. Namiestnik hr. Badeni powrócił z Prze- 
myśla do Liwowa, . 

— Zapiski osobiste. Prezydent Dr Szlachtowski 
wczoraj wieczorem powrócił z Wiednia. — P. Antoni 
Chamiec, zastępca Marszałka krajowego, powrócił do 
Lwowa i objął urzędowanie. : 

— Sekcya skarbowa odbyła wczoraj posiedzenie 
i obradowała nad budżetem, którego załatwiła 17 ty- 
tułów w dziale rozchodów miejskich. Referentami bu- 
dżetu w sekcyi skarbowej są pp. Gwiazdomorski, hr. 
Antoni Wodzicki, Geisler, Birnbaum i dyrektor Sło- 
necki. Dział dochodów objął w referat dyrektor SŚlęk. 
W budżecie, uchwalonym przez Magistrat, dział wy- 
datków nadzwyczajnych dochodzi kwoty 96.000 złr. 
Mają one być użyte na budowę kanałów w nowo 
otwartych ulicach, oraz na budowę chodników i bru- 
ków. Wydatki w porównaniu z rokiem zeszłym wzro- 
sły w projekcie budżetu, przedłożonym sekcyi skar- 
bowej przez Magistrat, o 100.000 złr. Z tego powo- 
du i deficyt w tym projekcie przedstawia się w wyż- 
szej kwocie, niż roku przeszłego. Dalsze budżetowe 
posiedzenie sekcyi skarbowej odbędzie się w sobotę 
d. 3 stycznia. Obrady w sekcyi ukończą się w pier- 
wszej połowie stycznia, druk zaś budżetu wymaga 
czasu około 10 dni, tak więc prawpododobnie z koń- 
cem stycznia lub początkiem lutego budżet przyjdzie 
pod obrady pełnej Rady miejskiej. 

— Wydział Towarzystwa Opieki zdrowia na wnio- 
sek Drą Murdzieńskiego, wniósł do Rady szkolnej 
przedstąwienie w sprawie zmian godzin nauki szkol- 
nej, a mianowicie prosi Wydział, aby terąż w mie- 
siącąch zimowych nauka szkolna rozpoczynała się nie 
o B-ej, lecz dopiero.o 9-tej godzinie rano i aby — 
o ile okąże się to możliwem — nauka $zkolna odby- 
wała się jednym ciągiem z krótkiemi przerwami tylko 
do południa, ą więc od 9—1 godziny, by młodzież 
po południu do szkoły uczęszczać nie . potrzebowała. 

— Straż pożarna stłumiła wczoraj o godzinie 8 
wieczorem ogień w domu pod L. 4 przy ulicy Gołę- 
biej, gdzie się zapaliły sadze w kominie. 

— Na ślizgawce w parku krakowskim przygry- 
wać będzie jutro i we czwąrtek muzyka wojskowa 
od godz. 2—5!/, po południu. 

— Mianowania. Minister rolnictwa zamianowął re- 
widenta rachunkowego Józefa Hirschberga, radcą ra- 
chunkowym ; oficyała kancelaryjnego Michała Pawul- 
skiego, rewidendem rachunkowym ; kalkulanta rachun- 
kowego Kazimierza Qzeżowskiego, asystentem rachun- 
kowym; wreszcie kalkulantów rachunkowych: Hen- 
ryka Rzeplińskiego i Władysława Lisowskiego, prak- 
tykantami rachunkowymi przy Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie. 

Rada szkolną krajowa zamianowała stałego nau- 
czyciela szkoły filialnej w Stroniątynie, Apolinarego 
Dąbrowskiego, pełniącego obowiązki tymczasowego na- 
uczyciela szkoły etatowej w Kleparowie, stałym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Kleparowie. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Izbiska, w powiecie mieleckim, na budo- 
wę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

—- Z Wadowic telegrafują nam, iż tamtejsze gim- 
nazyum zostało zamknięte do 11 stycznia włącznie 
z powodu szkarlatyny. 

— Dla Moniuszki. Sprawę uczczenią pamięci twórcy 
naszej opery Stanisława Moniuszki, poruszył Wł. 
Mierzwiński. W czasie jednodniowego pobytu w War- 
szawie, podniósł on projekt, aby Moniuszce wysta- 
wiono pomnik w foyer Teatru Wielkiego. Prezes Dy- 
rekcyi teatrów, jenerał Palicyn, przyrzekł projekt ten 
poprzeć, Mierzwiński ząś oświadczył gotowość zgro- 
madzenia potrzebnych ną ten cel funduszów. Wystar- 
czą ną to dwa koncerta, w których Mierzwiński wy 
stąpi z końcem stycznia, Ze koncertą udadzą się, 
wątpić nie można, tem więcej, że przy stawianiu 
pomnika w foyer pamiętano o artystach, którzy tylko 
odtwarzali role, napisane przez autorów, a zapomniano 
o genialnym twórcy Halki, któremu należał się chyba 
pomnik przed innymi. 

Urządzeniem tego koncertu na rzecz budowy pom- 
nika Moniuszki zajmują się oprócz jen. Palicyna pp.: 
Wł. Bogusławski, J. Fryze, Józef Kenig, Dr J. Ko- 
siński, ks. St. Niewiarowski, Fr. Olszewski, St. Ska- 
rzyński i Al. Zarzycki. 

— Sienkiewicz w Rzymie. Jak donoszą prywatne 
listy z Rzymu, Henryk Sienkiewicz, udając się do 
Afryki, zatrzymał się parę dni w wiecznem mieście 
i stanął w hotelu Minerwy, jednym z najdawniejszych 
i powszechnie znanych koło Panteonu. Był on mocno 
przeziębiony i cierpiący, a stan jego zdrowia nie po- 
zwolił mu zwidzać na nowo Rzymu, gdzie już był 
dwa razy i spieszno mu było do cieplejszego jeszcze 
kraju. Henryk Siemiradzki, który oddawna oczekiwał 
przyjaciela, na drugi czy trzeci dzień po jego przy- 
jeździe dał dla niego świetny obiad w swojej willi 
w nowych dzielnicach stolicy, niedaleko placu Indi- 
pendenza. Na obiad ten zaprosił wiele osób, a mia- 
nowicie rodaków dla poznajomienia ich z genialnym 
autorem „Ogniem i mieczem* i „Potopu.* Ta cał- 
kiem polska uczta odbyła się około 8 wieczorem. 
Pałacyk Siemiradzkiego z osobliwym wykwintem u- 
rządzony, nosi na sobie wszystkie cechy dzisiejszego 
komfortu, bo go sławny artysta sam wybudował. ` 

W liczbie zaproszonych znajdowała się hrabina 
Zofia Bertelli-Algarotti, z domu hrabianka Kuczkow- 


ska z Galicyi, córka owej hrabiny Kuezkowskiej 
z Ankwiczów, miekiewiczowskiej „Ewuni,* która prze- 
mieniając się kilkakrotnie, stała się w „Panu Tadeu- 
szu* jedną z najwdzięczniejszych postaci nieśmiertel- 
nego wieszcza. Hrabinie Bertelli towarzyszył jej mał- 
żonek, pułkownik rzymskiej załogi, który zaopatrzył 
Sienkiewicza w urzędowe listy i rozkazy do władz 
i konsulów włoskich, ułatwiające mu podróż do Egi- 
ptu, Massawy, Zanzibaru i do środka Afryki. Między 
gośćmi był także p. Władysław Kulczycki, dalej był 
Dr Artur Wołyński, założyciel i dyrektor Koperni- 


kowskiego muzeum w Rzymie. 


Kiedy przyszła kolej na szampana, a kielichy za- 
szumiały wybornym jego gatunkiem, autor „Ixiona* 


powstał i rzekł: 


„Wnoszę zdrowie dwóch Henryków, dwóch naj- 
większych malarzy naszego czasu, malarza życia, co 
minęło, cudotworczego wskrzesiciela dawnej Polski, 
którego opisy nie są obrazami, ale czarodziejskiem 
widzeniem tytańskiej walki narodu z kilkoma naja- 
zdami razem; i drugiego Henryka, malarza formy, 
który posiada najjaśniejszą intuicyę starożytnego pię- 
kna i najgłębiej wniknął w estetyczne tajniki Hella- 
dy i Romy!* Zdrowie to przyjęto z zapałem, wno- 
szono potem zdrowia pań, aż wreszcie kielichy za- 
dzwoniły przy staropolskim okrzyku: Kochajmy się! 

Nazajutrz, to jest 19 grudnia, Henryk Sienkiewicz 


wyjechał do Neapolu, zkąd niebawem odpłynął paro- 
wcem, idącym do Egiptu. Będzie on z powrotem 
w Rzymie w drugiej połowie mają i zapewne przy- 
wiezie nam gotowe tło i zarysy afrykańskiej powieści. 

Główne dzienniki Rzymu, a mianowicie ministery- 
alny Popolo Romano, piszą o Sienkiewiczu i witają 
go, jako następcę Kraszewskiego. 

Siemiradzki kończy wielki swój i wspaniały obraz: 
„Apoteoza Kopernika.“ (Gaz. Pol.) 

— Wyzyski lekarzy berlińskich. Odkrycie Kocha 
dało Berlińczykom powód do najbezwstydniejszych 
wyzysków. Oto co piszą o tem do Köln. Ztg.: Pa- 
cyent, leżący w Dower, udał się listownie do Dra 
Loevy'ego w Berlinie z prośbą o przyjęcie do kliniki. 
Na kilkakrotne zapytania telegraficzne nadeszła na- 
reszcie odpowiedź , że klinika zapełniona, ale gdy 
prywatnie się umieści, może go Dr Loevy wziąść 
w swą kuracyę za opłatą 1000 marek tygodniowo. 
Chory przypuszczając, iż cyfra podana w telegramie 
jest mylną i że prawdopodobnie z powodu nieuwagi 
telegrafisty musiał się do podanej liczby wkraść błąd, 
jeszcze raz listownie udał się do Loevy'ego. Na to 
odebrał następującą odpowiedź: „Szanowny Panie! 
Klinika Dra Loevy'ego tak jest przepełnioną, że o 
przyjęciu nowych pacyentów mowy być nie może. 
Ale p. Dr Loevy mógłby się jeszcze podjąć kuracyi 
szan. pana, jeśli się o umieszczenie sam postarasz. 
Z góry jednak donoszę panu, że niżej 300 marek 
injekcyi robić nie można, bo o limfę bardzo trudno — 
Salingre. * 

Ponieważ Dr Koch fiaszeczkę limfy, wystarczającej 
na 5000 wstrzyknięć, oddaje za 25 marek, więc p. 
Dr Loevy chce na jednej tylko flaszeczce zarobić 
półtora miliona marek, gdyby znalazł chętnych do 
płacenia 300 marek za jednę injekcyę. Fakt ten nie- 
słychanego wyzysku potwierdza także Börsen Curier. 
Pisze on: „Fakt powyższy wcale nie jest odosobnio- 
ny. Wiadome nam są wypadki, że lekarze w klini- 
kach każą sobie płacić 50 marek za fatygę, a 300 
marek za injekcyę w prywatnej praktyce. Pewien sła- 
wny okulista płaci za córkę swą, umieszczoną w je- 
dnem z sanatoryów berlińskich, po 30 marek dzien- 
nie i po 40 marek za każdą injekcyę — a są to 
ceny koleżeńskie! Jeden z lekarzy berlińskich zara- 
bia przez odkrycie Kocha po 10.000 marek dziennie, * 
Koch miał się tem okropnie zirytować i faktem jest, 
że zabronił dostarczania Loevy emu limfy. Nie prze- 
szkadza to, że Dr Cornet, który urządził szpital pry- 
watny na 59 łóżek w hotelu „Central“ i „Metropol,“ 
każe sobie płacić za każde pojedyncze zaszczepienie 
30 marek. 

— Kapitan Grąbczewski d. 8 grudnia powrócił 
do Petersburga ze swej podróży po Azyi środkowej, 
która trwała 7 miesięcy. Członkowie wyprawy kapi- 
tana Grąbczewskiego zrobili pomiary 7000 wiorst po 
za granicami Rosyi, oznaczyli położenie astronomi- 
czne kilkudziesięciu punktów, określili 360 wysoko- 
ści, zdjęli 250 widoków miejscowości i typów, a 
nadto przywieźli znaczne kolekcye zoologiczne i bo- 
taniczne, które kapitan Grąbczewski ofiarował Towa- 
rzystwu geograficznemu. Między innemi podróżnik 
przywiózł wzory nefrytu (jestto twardy kamień z tej 
samej rodziny, co błyszez rogowy azbest, używany 
przez Azyatów na amulety) i instrumenty, używane 
do obrabiania tego kamienia. Wkrótce p. Grąbczew- 
ski zda sprawę ze swej podróży w Towarzystwie geo- 
graficznem. 

— P. Tomasz Bohdanowicz, architekt, wychowa- 
niec petersburskiej akademii sztuk pięknych, przed 
paru laty nagrodzony złotym medalem za projekt, na- 
desłany na doroczną wystawę akademicką, otrzymał 
stopień akademika architektury. 

— Ks. Rohan. We wspaniałym swym pałacu w Si- 
chrowie, w pobliżu 'Turnowa, przyozdobionym jedną 
z najbogatszych oranżeryj prywatnych w Europie, 
książę Kamil Rohan, że znąnej rodziny francuskiej, 
obchodził dnia 19 b. m. 90-tą rocznicę swych uro- 
dzin. Książę Rohan jest honorowym obywatem Pragi, 
to też w imieniu Rady miejskiej burmistrz Szolc prze- 
słał mu powinszowanie, na które sędziwy jubiląt ser- 
decznie odpowiedział. Jako członek Izby panów, książę 
Rohan, co do wieku, jest dopiero drugim, starszym 
bowiem jest urodzony w r. 1799 baron Reunet. Pa- 
łac sichrowski, tak co do malowniczego położenia, 
jako też co do oryginalnego umeblowania sprzętami 
w stylu XII—XIV stulecia, wykonywanych podług 
własnoręcznych rysunków księcia Rohan, należy do 
osobliwości Czech i latem zwabia tłumy turystów nie- 
tylko z Prągi, lecz także z Niemiec. 

— Zamiana zwłok. W Nicei zmarła jakaś młoda 
Niemka. Matka, mieszkająca w Poczdamie, zażądała 
od zakładu pogrzebowego, który się zajął pogrzebem 
zmarłej, zwrotu ciała. Ciało przesłano do Poczdamu, 
jakież było jednak przerążenie matki, gdy po otwar- 
ciu trumny zamiast zwłok córki, znalazła starego ofi- 
cera rosyjskiego w mundurze. Rzecz się wyjaśniła po 
dochodzeniach w ten sposób, że Towarzystwo „des 
pompes funebres* pomyliło się i zwłoki Niemki po- 
słało do Smoleńską, dokąd był powinien być wysłany 
zmarły oficer rosyjski. Udano się do władz rosyjskich 
o przysłauie ciąła dziewczyny, te jednak oświadczyły, 
że pochowano ją z oznakami, nałeżącemi się oficerowi. 

— Nekrologia. Stefania z Zielińskich Leowa, 
żona redaktora Gazety Polskiej, zmarła przedwczo- 
raj w Warszawie. 

— Wiktorya z książąt Gedroyciów Augustow- 
ska zmarła dnia 26 b. m. we wsi Witkowieczyzna, 
w gub. suwalskiej, przeżywszy ląt 76. 

— Jan Dracz, doktorand medycyny, ur. 1835 r., 
zmarł tu d. 29 b. m. 


— Otrzymane pisma: Od p. Jana Armółowicza 
otrzymujemy następującące pismo z prośbą o umie- 
szczenie : 


"EUT FT WOTA TOON CEWT WERE TOORA SOS OOOO O RA OOP ROZA WAKNI WA AOI RZ RÓ ORA ODA ZZO EZ Z ONAR  RENRZE=  RORRDI 2 KSZO ZARA PRR AL 
kę, wystąpiła z własnymi kandydatami. Naturalnie, 
że tak liberalni, jak radykaliści zgodnie zaciętą 
przeciw niej podjęli walkę, a mimoto odniosła ona 
świetne zwycięztwo i wszyscy jej kandydaci zoa- 
czną większością zostali wybrani. Przyznać trzeba, 
że i sam Crispi nie starał się przeszkadzać wy- 
borowi kandydatów Unione romana, bo chodziło 
mu głównie o stanowcze zwalczenie przy wybo- 
rach kandydatów radykalnych. Przy dawniejszych 
wyborach wskutek wstrzymania się od głosowa- 
nia katolików, zwyciężyli najzagorzalsi radyka- 
Zobaczymy, 


W dzienniku Czas z dnia 18 grudnia 1890 roku 
Ner 290 umieszczoną została bez mojej wiedzy w kro- 
nice wzmianka, iż na ręce prezydenta miasta złoży- 
łem oświadczenie przeznaczenia kwoty 1000 złr. na 
bezpłatne rozdawanie ubogim obiadów w ciągu zimy 
i że równocześnie prosiłem o wyznaczenie na ten cel 
odpowiedniego lokalu. Jakkolwiek okoliczność ta jest 
zupełnie z prawdą zgodna, to jednak sprostować mu- 
szę dalszą uczynioną wzmiankę, jakoby prezydent 
miasta zarządził niezwłocznie opróżnienie kilku ubi- 
kacyj w realności miejskiej i jakoby te należycie u- 
rządzone miały mi być oddane z dniem 1 stycznia 
1891 r. do dyspozycyi. Bowiem po mojej rozmowie 
z p. prezydentem zawezwany został zaraz inspektor 
ekonomatu miejskiego do bióra prezydyalnego, gdzie 
otrzymał polecenie, aby odpowiedni lokal obmyślił 
i mnie do dyspozycyi oddał. Zaraz więc pojechałem 
z inspektorem na Maślakówkę, gdzie przekonałem się, 
iż po odpowiedniem urządzeniu mogą niektóre ubika- 
cye być zdatne ku temu celowi i wówczas oświad- 
czył mi tenże inspektor, że nazajutrz da mi stano- 
wczą odpowiedź w umówionem miejscu. Jednak pó. 
mimo mego długiego oczekiwania nie zgłosił się in- 
spektor i odpowiedzi mi nie dał i dopiero we dwa 
dni później otrzymałem od niego pisemną wiadomość, 
że złożył sprawozdanie p. prezydentowi, ale dotąd re- 
zolucyi na takowe nie ma i że z tej przyczyny ża- 
dnej stanowczej odpowiedzi dać mi nie może, a jak 
skoro tylko otrzyma odpowiedz od p. prezydenta, na- 
tychmiast mi nią służyć będzie. 

Gdy nawet dotąd żadna decyzya w tej mierze nie 
nastąpiła, przeto wobec nadchodzących Świąt i cię- 
żkiej zimy rozdałem już między ubogich z funduszu 
przezemnie przeznaczonego znaczną część pożywienia, 
jakto z dzienników wiadomo i w dalszem rozdawnie- 
twie nie ustanę. 

Przy tej sposobności oznajmiam wskutek rozli- 
cznych listów i próśb do mnie wystosowanych, iż ża- 
dnych pożyczek ani ząpomóg w pieniądzach nikomu 
dawać nie będę i że podobne natrętne żądania bez 
uwzględnienia pozostaną, zwłaszcza, że przychodzą do 
mnie nawet takie osoby, które prowadzą interesa 
przemysłowe i do ludzi prawdziwie z nędzą walczą- 
cych nie należą. 

Wkońcu oznajmiam, że pewna osoba zawiadomiła 
mnie w sobotę dnia 27 b. m. na rynku poufnie, że 
na Nowy Rok spotkać mnie ma jakaś niespodzianka 
owacyjna. Otóż oświadczam, że żadnych owacyj nie 
przyjmuję, a na Nowy Rok w domu nie będę. 

Po Nowym Roku rozdawać będę dalej pożywienie 
między ubogich głód i zimno cierpiących , a to wie- 
dziony chrześciańskiem uczuciem miłości blizniego 
i pomny słów: 

Bo kto biednemu poda jałmużnę, 

Cierpiącym boleść osłodzi, 

Temu, rzekł Chrystus, niebo jest dłużne 

I Bóg mu hojnie nadgrodzi. 

Kraków, 29 grudnia 1890 r. 
Z poważaniem 
Jan Armółowicz. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 1 stycznia: Po rąz dziesiąty: Klub 
kawalerów, komedya w 3 aktach Michała Bałuckie- 
go. O godz. 10 w saląch redutowych pierwszy wielki 
Bal maskowy. 

W sobotę 3 stycznia: Po raz pierwszy: Ojciec 
marnotrawny (Le pére prodique), komedya w 5 ak- ` 
tach Aleksandra Dumasa syna. E 


— Dnia 29 grudnia pogoda ; termometr od —20'5 
doszedł do —10:5 C. Barometr jeszcze trochę opadł; 
o godzinie 7ej rano dnia 30 grudnia stan jego był 
755'1 mm., termometru —18-2 Ç. Wiatr wschodni. 

We środę dnia 31 grudnia: św. Sylwestra pap. 
i Melanii. 


a] 
Ruch umysłowy i artystyczny. 


Jan i Edward Reszkowie zaangażowani zostali na 
styczeń i luty do Petersburga, gdzie występować będą 
w operze; pierwszy (tenor) pobierać będzie od wy- 
stępu podobno 1000 rs., ą drugi (bas) 500 rs. 

Znany tenor p. Bandrowski zaangażowanym został 
do teatru opery w Hamburgu. 

Czachórskiego piękny utwór „Oświądczenie,* re- 
produkuje ostatni zeszyt angielskiego czasopisma //lu- 
strated London News. 


W Peszcie wychodzi obecnie zeszytami dzieło illu- 
strowane, noszące tytuł: Polen. Land und Leute. 
Unter Mitwirkung Ungarischer, Deutscher und 
Slavischer Gelehrten und Schriftsteller. Zarówno 
pod względem treści, jako też formy zewnętrznej, wy- 
dąwnictwo to zasługuje na uwagę. Zdobią je ryciny 
i illustracye, pomiędzy któremi — prócz rysunków 
malarzy zągranicznych — znajdują się także utwory 
Andriollego. 


iaa 
Dział ekonomiczny. 


Kraków 30 grudnia. 


Finanse węgierskie okazują stałą tendencyę 
w kierunku konsolidacyi i utrwalenia zdobytej nie- 
dawno wielkiemi ofiarami równowagi budżetowej. 
Poprawę stosunków finansowych stwierdzają pu- 
blikowane co miesiąc cyfry wpływów skarbowychy 
z których najdokładniej ocenić można, o ile pre 
liminarz budżetowy opierał się na prawdzie ora% 
o ile stosunki ekonomiczne, wpływające najsilniej 
na zdolność podatkową ludności, pomyślnie się 
rozwijają. Daty bieżącego roku znane już są za 
czas 11 miesięcy, a wnioskując z nich na rezultat | 
całoroczny, przypuscić można z całą pewności% 
iz rok 1890, na który minister Weckerle prelimi* 
nował niedobór 508,000 złr., zamknie się w rze” 
czywistości pokaźną nadwyżką w sumie około 9 
milionów złr. Piękny to rezultat długoletnich usi* 
łowań, śmiałych reform podatkowych i sprężyste, 
a umiejętnej polityki kolejowej. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności zdołały nie” 
mal równocześnie obydwa państwa monarchii ust* 
naé chroniczny niedobór oraz zdobyć sobie trwał€ 
warunki normalnego rozwoju finansowych urzą” 
dzeń. Austrya nietylko jednak wyprzedziła na ter 
polu swojego zalitawskiego sąsiada, ale uregulo 
wała swoje finanse w trudniejszych od niego wa” 
runkach, ponosząc stosunkowo większe wydatk 
na wspólne potrzeby monarchii i poświęcając co 
rocznie znaczne bardzo sumy na prawdziwie pro 
dakcyjne tj. inwestycyjne nakłady. Faktem 
stanie niezaprzeczonym i to wbrew pesymistyc?* 
nym przepowiedniom uczonych i półuczonych wie 
deńskich i zagranicznych ekonomistów, iż ryz 
kowna, może nieraz zbyt śmiała i zbyt rozrzutać 
polityka ekonomiczna węgierskich rządów parl 
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êntarnych nie osłabiła bynajmniej organizmu eko- 
aran p ek Wegier. Pomimo olbrzy- 
dego wzrostu wydatku na długi, zdołał rząd wę- 
ierski dochody państwowe tak znakomicie pod- 
ieść, popierając za pomocą inwestycyjnej polityki 
jowej, przemysłowej -i rolniczej siły produk- 
yjne kraju, iż ludaość ciężary dzisiejsze prawdo- 
»odobnie z mniejszą znosi uciążliwością, Hea 
poczatku konstytucyjnej po zawarciu ugody. 
Sea się msi ił wobec skonsolidowa- 
nych już dzisiaj stosunków finansowych w obu 
"ołowach monarchii kwestya przywrócenia waluty 
raszcowej nie powinna przedstawiać zbyt wiel- 
«ich trudności, że załatwienie jej zależy już tylko 
Jod dobrej woli rządów i ciał reprezentacyjnych. 
, £ odpowiedzi, udzielonej przed odroczeniem Rady 
państwa w komisyi budżetowej p. Plenerowi przez 
ministra Dunajewskiego, okazuje Się jednak, iż 
Tead gustryacki, a może także węgierski nie od- 
$ a gorączkowej chęci nagłego przeprowadzenia 
my monetarnej, jaką objawia wiedeńska, a 
skąd także peszteńska prasa. Rządy obu 
istw, uznając konieczną potrzebę rychłego upo- 
dkowania stosunków monetarnych, uważają w1- 
nie chwiię obecną za niebardzo „pomyślną do 
cia tak trudnego i ważnego dzieła. Składa 
a to niepewny stan targów pieniężnych, które 
czas nie mogą się uspokoić po gwałtownem 
rzesileniu w Anglii i Ameryce, oraz ehwiejna i 
emma polityka monetarna Stanów Zjednoćzo- 
h, oddziaływująca nader silnie na cenę targo- 
srebra, a więc także na kierunek dalszego roz- 

_ Woju stosunków monetarnych w Europie. 
_ Bytuacya monetarna w Stanach Zjednoczonych 
zmienia się też jak w kalejdoskopie. Codziennie 
. przen przynosi nam telegraf nowe wiadomości 
3: No Jorku o i projektach, zmierza- 
_ jących 2 przywrócenia srebru równorzędnego ze 
złotem stanowiska w organizacyi monetarnej wiel- 
— kiej rzeczypospolitej. Zwycięstwo demokratów i far- 
— merów przy ostatnich wyborach nie zmniejszyło 
S j szans rehabilitacyi srebra, albowiem 
W obu tych stronnictwach znajdują się najzago- 
tzalsi obrońcy białego metalu, rząd zaś dzisiejszy, 
powodujący się w tej kwestyi głównie zdaniem 
skarbu Windoma skłania się również 
zych ustępstw na rzecz T0z8ze- 
ia cyrkulacyi srebrnych certyfikatów. W osta 
p. sprawozdaniu Windoma 0 skutkach 


ma sztab srebra w nieograniczonej 
wania za nie certyfikatów srebrnych t. j. pienię- 
dzy papierowych na srebro wymiennych. Jakie- 
kolwiek za Atlantykiem zapadną postanowienia, 
wywołają one gwałtowne wstrząśnienia w cenie 
srebra, albowiem rozbudzą na nowo spekulacyą 
międzynarodową, bądź w-zniżkowym, bądź zwyżko- 
wym kierunku. 

Obawie tych przewrotów na międzynarodowym 
targu monetarnym przypisać zapewne należy ocią 
ganie się obu rządów monarchii w podjęciu na 
nowo rozpoczętych przygotowań do reformy mo- 
netąraej. Najbliższa przyszłość okaże, czy zwłoka 
była uzasadnioną, dzisiaj trudno bowiem przewi 
dzieć końca tych ustawicznych zmian i fluktuacyj, 
__ miepodobna też stanowczo orzec, czy polityka mo- 
 metarna Stanów Zjednoczonych przyniesie nam 
w ostatecznym rezultacie więcej szkód czy ko- 
~ Tzyści. Dotychczas zawdzięczamy jej gwałtowne 
= podrożenie pieniędzy papierowych i chwilowe od- 
Toczenie reformy monetarnej, — mamy więc już 
= ork powodów, ażeby % pewnym niepokojem 
sę zić dałszego biegu wypadków na drugiej pół: 

kuli, która zaczyna coraz silniej ciążyć na szali 

esów ekonomicznych państw europejskich. 


3 Zgromadzenie Delegatów Kółek rolniczych 
pt powiatu Krakowskiego. 


S Znaczące zgromadzenie odbyło się dzisiaj w mie- 
ście naszem , mianowicie zgromadzenie delegatów 
< Kółek rolniczych powiatu krakowskie- 
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dziennym znajduje się też wybór zarządu powia- 
towego Kółek. 

Ważne te dla Kółek sprawy spowodowały po- 
mimo silnego mrozu liczne bardzo przybycie dele- 
gatów Kółek rolniczych z powiatu krakowskiego ; 
prócz tego na zajmujące rozprawy przybyłi wła- 
snowolnie delegaci z kilku innych sąsiednich po- 
wiatów. Do pracy z ludem w wymienionych spra- 
wach stanęli delegaci: Jego Eminencyi 4 Kardy- 
nała (X. prof. Bielenin), delegat Rady powiatowej 
krakowskiej (Dr Fr. Paszkowski); delegaci głó- 
wnego Zarządu Kółek (pp. X. kan. Pelczar, Dr 
Dadlez i Dulęba), Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego (p. Lippoman i sekretarz Lewieeki), 
Towarzystwa oświaty ludowej krakowskiego (do- 
cent Dr Juliusz Leo), niemniej ezłonkowie wy- 
działu krak. Towarzystwa oświaty ludowej (Dr 
Małkiewicz) ; przybyli też: znany UJ! ludu 
p. Ignacy Żółtowski, Dr Larysz Niedzielski, se- 
kretarz Rady powiatowej Dr Stafiej, profesor 
szkoły rolniczej w Czernichowie Dr Stefczyk. — 
Z prawdziwem uznaniem zaznaczyć należy, iż 
przybyło na zgromadzenie grono duchowieństwa 
z powiatu i zastęp nauczycielstwa ludowego. Tak 
więc wszystkie czynniki stanęły do wspólnej pracy. 

Zgromadzenie, zebrane w sali Muzeum techni- 
czno przemysłowego, zagaił o godzinie 10 rano 
X. kanonik Pelczar, prezes krakowskiego To- 
warzystwa oświaty ludowej: Wskazał mowca na 
wstępie, jak ważne pobudki wpłynęły na zwoła- 
nie zgromadzenia, którego doniosłość wszyscy 
czujemy ; wszyscy zebrani to są członki jednego 
ciała, a na szczególną opiekę zasługują warstwy 
niższe, nasze włościaństwo. Tworzą oni podwalinę 
gmachu, a gmach jest tylko wtedy silny, je- 
żeli podwaliny silne. Podwałiny te były u nas za 
niedbane i nie brały udziału w życiu narodowem — 
podwaliny te trapione są rozlicznemi niedołami, 
trzeba więc, żeby ludzie dobrej woli zbliżyli się 
do braci w siermięgach, niosąc im ulgę, przyspa- 
rzając światła i chleba i mienia, ucząc pracować 
na roli i przy warsztacie, przysposabiając do ży- 
cia narodowego i społecznego. Ta myśl zdrowa 
i patryotyczna: pracowania nad ludem, znajduje 
coraz więcej zwołenników i ona to dała impuls 
do założenia Kółek rolniczych. Mowca podnosi 
usitowania Sejmu, zmierzające do rozwoju Kółek — 
podnosi z drugiej strony pracę samych włościan 
nad rozwojem Kółek, a najlepszym jej dowodem 
dzisiejsze zebranie. Wzywa mowcą podniosłem 
słowy do wzajemnego podania sobie rąk — dzia- 
łajmy wszyscy w imię Boże. W tej teź myśli — 
kończy mowca — zebraliśmy "ię; w tej myśli 
otwieram pierwszy zjazd delegatów Kółek rolni 
czych i wzywam do działania w tej myśli, bo 
wążne sprawy są na porządku dziennym. 

Po przedstawieniu wymienionych delegatów. 
wzywa mowca do wyboru przewodniczącego. Dr 
Dadłez proponuje na przewodniczącego X. kan. 
Pełczara, na Lgo wiceprezesa Dra Fr. Pasz- 
kowskiego, na I go wiceprezesa kierownika 
szkoły z Zabierzowa p. Myszala. Zgromadzenie 
przyjmuje propozycyę, a X. kan. Pelezar obej 
mując przewodnictwo, dziękuje za wybór i na se 
kretarzy powołuje pp.: Stanisława Szarka, nau- 
czyciela z Raciborowie i p. Jana Kantego Tatarę, 
nauczyciela z Liszek. 

Przewodnicząey udzielił następnie głosu de- 
legatowi Jego Em. X. Kardynała X. prof. Biele- 
ninowi, który oświadczył, że Jego Em. X. Kar- 
dynałowi Dunajewskiemu, jako pasterzowi tej prze- 
ea IRE wyd ae na tem = 

owieczki jego pieczy powierzone, w du- 
omg się umacmiały i rozwijały. Ilekroć do- 
stojny Pasterz objawy takiego dążenia i takiej 
pracy widzi, wita je z pociechą i radosnem ser- 
cem. Takiej pracy objawem jest dzisiejsze zebra- 
nie, błogosławi mu więc Eminencya przez usta 
swego reprezentanta i wyraża „Szczęść Boże!“ 

Przemówił potem delegat głównego Zarząda Kó- 
lek p. Dulęba, zaznaczając, że ziarno pracy o: 
koło Kółek nie padło na marną rolę. Dzis Kółka 
są potęgą, liezącą 26.800 członków, a jako ich 
skutek widać: pracę i postęp. Dziś 400 sklepików 
chrześciańskich istnieje przy Kółkach. W szeze- 
góły mowca wdawać się nie może, ale da Bóg, 
że pracując dla dobra swego i dzieci naszych, 
przysłużywy się Ojezyznie. Jako delegat Zarządu 
głównego wyraża mowca pozdrowienie tegoż zgro- 


madzonym i zaznacza, że Kraków dał bodziec do 


zjazdu Kółek rolniczych, ten Kraków, w którego 
murach działa taka potężna dźwignia oświaty lu- 
du, jak krakowskie Towarzystwo oświaty ludowej. 

yczy mowca powodzenia w pracy, życzy szczę 
ścia dla dobra włościan i całego kraju. 

Po przemowach tych przystąpiono do porządku 
dziennego i rozpoczęło się składanie spraw- 
zdań z działalności i rozwoju poj edyn- 
czych Kółek, reprezentowanych na zj eż- 
dzie. W ponczających słowach składają takie 
sprawozdanie delegąci Kółek z Bieńczyce, Czerni: 

owa, Czyżyn, Liszek, Przylasku rusieckiego, Ra- 
ciborowie, Stanisławie, Woli Justowskiej, Wołowie, 
Wyciąża, Zabierzowa. Złożyli też sprawozdania 
delegaci Kółek z sąsiednich powiatów, którzy się 
własnowolnie zgłosili, mianowicie delegaci: Kółka 
rolniczego z Rudawy, z Tyńca, Drogimi i Zawoi. 

Ze sprawozdań tych widzimy do obraz, 


delegaci Kółek w sprawozdaniach o nowe; Kółka, 
gdzie dotąd Czytelni niema, proszą o zakładanie 
takowych Z prawdziwą wdzięcznością oszą 
sprawozdawcy - delegaci Kółek rolniczych udział 
duchowieństwa i właścicieli dóbr w pracy wspól- 
nej nad Kółkami. Ze wszystkich sprawozdań de- 
legatów przebija jedna górująca dążność: zakła- 
dania sklepików ehrześcijańskich. — 
Wszystkim założonym dotąd skromnemi fandu- 
számi sklepikom powodzi się dobrze. To żądanie 
zakładania sklepików chrześcijańskich górowało 
n.d całem dzisiejszem porannem posiedzeniem. 
Tema > wśród gorących oklasków zgroma- 
dzenia dałi wyraz, oprócz innych włościan, delegat 
z wielkiej wsi Nawoji z pod Babiej Góry, Zemlik, 
prosząc o założenie Czytelni i sklepiku, bo 12 ro- 
dzin żydowskich żyje z tej wsi, liczącej 6.000 
mieszkańców. Mówił on, że lud, acz ubogi, chce 
pracować nad sobą i ratować się. Drugi delegat 
z Drogini wykazywał powodzenie sklepiku chrze- 
ścijańskiego, wpływ jego dobry i prosił o ochronę 
przeciw konkurencyi żydowskiej, która chce zgnieść 
sklepik. 

Jakby odpowiadając temu, ogólnie przez Kółka 
rolnicze i lud wiejski żywionemu źżyczeniu wystą- 
pił profesor szkoły rolniczej w Czernichowie Dr 
Stefczyk z wykładem w sprawie organizacyi 
sklepików chrześcijańskich. Popularnie opracowa- 
ny wykład, odznaczający się w każdym ustępie 
dokładną znajemością potrzeb ludu, przyjęli zgro- 
madzeni z wielkiem zajęcie . Dr Stefezyk wykazał, 
że ind nasz ma potrzebne, : prowadzenia sklepi- 
ków przymioty kupieckie, „ecz trzeba mu ułatwić 
zadanie i stworzyć pomyślne warunki do rozwoju 
sklepików, bo z niczego trudno cokolwiek zrobić. 
Mowca domagał się wprowadzenia formalarzy do 
ksiąg rachunkowych, fachowej i pouczającej kon- 
troli, oraz utworzenia związku sklepików chrześci- 
jańskich, któryby pośredniczył między Kółkami a 
wielkiemi firmami handlowemi w dostarczania to- 
warów dla skiepików. Do takiego związku z ogra- 
niczoną poręką mogliby należeć prywatni kapita 
liści, Rady powiatowe, mogłyby go zasilać fundu- 
8z6 przez Sejm udzielane. W tym duchu przedło- 
żył mowca wnioski, których wykonaniem ewen- 
tualnie miałby się zająć wybrać się mający Zarząd 
powiatowy Kółek. 

Wśród wykładu prof. Stefczyka przybył na salę 
Jego Eminencya X. kardynał Dunajewski, po- 
witany z najgłębszą czcią przez włościan i obe- 
enych na sali; wszyscy powstali ua powitanie do- 
stojnika Kościoła, z | zgromadzenie to zaszczy- 
cit swoją obecnością. Jego Eminencya zajął miej- 
sce za stołem prezydyalnym i serdecznie przemówił 
do zebranych temi mniej więcej słowy : Wróciwszy 
z nabożeństwa, dowiedziałem się przed chwiłą v 
waszem zgromadzeniu i pospieszyłem zaraz po- 
między was. Zależy mi na powodzeniu Kółek rol- 
niczych, bo jestem synem tej ziemi i pragaę, by 
ona nie wyszła z rąk waszych, byście ją synom 
i wnukom waszym zostawili, by nie. posiadł jej 
nikt obey. Wyście powinni dać przykład dzieciom, 
by ją utrzymały i one i dalej na niej ya 
Gdyby Bóg nie widział dobrej woli naszej około 
utrzymania tej ziemi, to nie błogosławiłby nam, 
jak nie błogosławił i nieszczęścia na nas spadały, 
gdyśmy zaniedbali pracę około ziemi i siebie. 
Gdy teraz garniecie się do pracy, by otrząść się 
z niedoli, to witam z radością tę chwilę i spieszę 
między was, by wam błogosławić. Pracujcie i 
módleie się! Bez pracy nie możecie spełnić obo- 
wiązków waszego życia ; bez modlitwy nie może- 
cie zapewnić powodzenia swej wk Modlić się 
trzeba, ale i pracować trzeba. Cudownie Pan Bóg 
nie ześle wam manny i chleba, jak żydom na pu- 
szczy, bo nie na puszezę nas wyprowadził, ale 
dał ziemię, wiarę i języz ojezysty. Nie nie po- 
może, byście i za morze szłi sznkąć majątków 
bez błogosławieństwa Bożego. Dalej wykazał do- 
stojny mowca obowiązki włościan utrzymania 
wiary, języka ojców i pomnożenia dziedzictwa 
dzieciom. Zakończył błogosiawieństwem dla ze- 
branych, dla ich dzieci, dla ich chat. Kięcząc 
przyjęłi obeeni błogosławieństwo. 

Po tej podniosłej chwili, rozpoczęły się obrady 
nad wnioskiem Dra Stefczyka w sprawie stwo- 
rzenia związku sklepików chrześciańskich. W dys- 
kusyi zabierali głos: p. Moksa, włościacin z V y- 
ciąż, sekretarz Tow. rolniczego krakowskiego p. 
Lewiecki, p. Dulęba, Dr Małkiewicz, p Bi 
nauczyciel wędrowny i lustrator Kółek, Świeżaw- 
ski, dyrektor szkoły rolniczej w Jagielaicy, poseł 
Dr Larysz Niedzielski, adwokat Dr Paszkowski, 
adwokat Dr Dadlez i referent prof. Stefczyk. Osta- 
tecznie nehwalono na wniosek adwokata Dadieza 
polecić wybrać się mającemu Zarządowi powia 
towemu, ażeby do zorganizowania związku sile- 
pików wiejskich w myśl projektu prof. Stefczyka 
przystąpił, ewentualnie w iuny sposób ułatwił 
sklepikom wspólne zakupno i sprzedaż towarów. 

Na tem zamknięto posiedzenie przedpołudniowe, 
Dalsze posiedzenie rozpoczęło się o godz. 2%, po 
południu wspólnym obiedzie w handlu Miki, 
gdzie ko. krakowski podejmował przybyłych 
włościan. j 


J 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 


edroń, |tnego zamiarn wręczenia petycyi przez osobną de- 


usposobieniu, a chociaż odbyt ograniczony jest do 
potrzeb pt r A to jednak pokup był dzisiaj 
więcej ożywiony, a ceny stale się trzymały. 

Płacono za pszenicę białą od 8'70 do 9*— zir., 
za czerwoną od 860 do 8'%0 złr.. za żółtą od 
8-60 do 8-85 złr.; za żyto od 6:90 do 7:20 złr.; 
za jęczmień browarny od 6'75 do 7:50 złr.; na 
paszę od 6— do 6*20 złr.; za owies od 6:20 do 
6:50 złr.; Rzepak od —— do ——. Wszystko za 
100 kilogramów. 


Wiedeń 29 grudnia. 


(G). Na giełdzie dzisiejszej interesowano się 
szczególnie rentą majową. Przekroczyła ona po 
raz pierwszy kars 90%, co stanowić będzie zwro- 
tny punkt w dziejach austryackich stosunków kre- 
dytowych. Zwyżkę tę wywołały tutejsze i berlih 
skie zakupna oraz przewidywanie taniości gotówki 
w styczniu. Przyczyniły się też do tego nadzieje 
rychłej konwersyi tego papieru. Ostatnia okolicz- 
ność wywołała też znaczną zwyżkę węgierskiej 
renty papierowej. 

Oprócz powyższych dwóch rent zarobiły wszyst- 
kie inne renty, Nordbakny, Lombardy, Staątsbabny 
i akcye bankowe. 

Ostatecznie notowano: renta pap. 90'10, 
srebra 90'15, złota 10680, austr, papier. 10205, 
Anglobanki 16425, Kredyty 306'75, Bankverein 
11690, Unionbanki 241:80, Laenderbanki 215-80, 
Alpiny 9220, Ludwiki 202*—, Marki niemieckie 

Ceny spirytusu na giełdzie zbożowej wie- 
deńskiej 17:50 17:75, na styczeń-maj 1725—1750. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 30 grudnia. W ministerstwie spraw 
zewnętrznych oddanem zostało kierownictwo agen- 
dami pierwszego szefa sekcyjnego tymczasowo 
szefowi sekcyi bar. Pasetti, z wyjątkiem spraw 
handłowo - politycznych, które skupione zostaną 
w rękach radcy ministeryalnego bar. Głanza. Do 
załatwiania czynności drugiego szefa sekcyjnego 
powołanym został poseł bar. Rudolf Welsersheimb, 
a prócz tego zamianowanym zapewne zostanie 
radcą ministeryalaym nadżupan komitatu biało- 
grodzkiego hr. Bela Cziraky. 

Wiedeń 30 grudnia. Wiener Ztą ogłasza u- 
stąawę o objęciu przez państwo administracyi por- 
towej kolei żelaznej w Tryeście, ustawę o prze- 
dłażenia terminu prawomocności ustawy z dnia 
17 czerw a 1887 r. o kolejach lokalnych, dalej 
austryacko- egipską konwencyę w sprawie han- 
diu i żeglugi, tudzież podaje do. wiadomości, iż 
Egipt pod względem ełowym przyjęty zostal do 
rzędu uprzywiłejowanych państw. 

Wiedeń 30 grudnia. Dotychczasowi wicebur- 
mistrze Stendeł i Borschke zostali ponownie wy- 
brani. 

Preszburg 30 grudnia. Cesarz przybył tu 
na otwarcie nowego mostu na Dunaju o godz. 9 
rano. Miasto uroczyście przybrane. Wszyscy mi- 
nistrowie i deputacye okolicznych komitatów witały 
Cesarza na dworeu. Na przemówienie burmistrza 
odpowiedział Cesarz, iż zawsze chętnie odwiedza 
Preszburg, miasto, dla którego jest szczerze ży- 
ezliwym, a do którego przywiązane są wybitne 
wspomnienia historyczne. 

Drezno 30 grudnia. Minister spraw wewnę- 
trznych Nostitz podał się z powodu nerwowej cho- 
roby oczu do dymisyi. 


Kopenhaga 30 grudnia. Zmarł znakomity |; 


kompozytor duński Niels Wilhelm Gade. W pogrzebie 
jego wzięli udział królestwo duńscy. Cesarstwo 
rosyjscy 3 księżna Cumberland przesłali wieńce. 

Londyn 30 grudnia. Położenie rzeczy, wywo- 
łane na kolejach żelaznych strejkami, polepszyło 
się znacznie. Na wiela liniach otwarto na nowo 
ruch osobowy i towarowy. 

Lonńym 30 grudnia. Petycya do cara w spra- 
wie żydów rosyjskich wysłana została przez lorda- 
majora do Petersburga, Wskutek pr wień, 0- 
trzymanych z Petersburga, odstąpiono od pierwo- 


putacyę. 


dzie się jutro tajna konferencya Parnella z Q'Brie- 
nem w Bolonii. - : i 
Paryż 30 grudnia. Journal des Débats 


Feuillet umarł. wr S 

Madryt 20 grudnia. Kortezy 
na 2 marca 1894 r. 

Rzym 30 grudnia. Dziś wymieńiono rat 
cye nowej austryacko - włoskiej ugody 
własności literackiej. Ugoda ta zacznie obowiązy- 
wać od dnia 13 stycznia 1891 r. | 

Dziennik urzędowy ogłasza oświadczenie, pod- 


z | 
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Paryż 30 grudnia. Jak donosi Temps, odbę-| D 


i -e ah 
: ce ei oe f t 
iż Parnell przybył wezoraj wieczórem do Paryża. | 1 


Konferencya jego z O'Brienem nastąpi prawdopo- | 
dobnie w Paryżu. ABE 60 7 az 
_ Paryż 30 grudnia. Członek" akademii Octave | - 


Rzym 30 grudnia. Począwszy od 1 stycznia ca 


1891 r. ma być ustanowioną opłata 


1 frauka za 
wstęp do muzeów i galeryj | GĘSDP A 


Belgrad 30 grudnia. Stwierdza się, że klub 


radykalny oświadczył się za rozdzieleniem nade- 
szłych z zagramicy karabinów Berdana między mi- 
licyą narodową. Powszechnie obiega pogłoska, iż 
rząd żądaniu temu zadośćaczynić nie może. Nato- 
miast otrzymano doniesienie, iż rejencya uchwa- 
lila, aby starsze karabiny systemu Peabody roz- 
dane zostały milieyi. 

Bukareszt 30 grudnia. Izba przyjęła 46 gło- 
sami przeciw 16 kontyngent rekrutów na r. 1831. 

W senacie postawił, w czasie rozpraw nad adre- 
sem, jeden z deputowanych opozycyjnych wnio- 
sek, wzywający rząd, aby interweniował w Wọ- 
grzech na korzyść Rumunii. Odpowiedziano mu 
ze strony rządu, że zasada interwencyi jest zdra- 
dliwą, a dla małych państw wprost szkodliwą. 
Rząd spełniać będzie wiernie i lojalnie obowiązki 
międzynarodowe. Jestto jedyna polityka, która 
dozwala Rumunii zachować swą indywidualność 
i pozostać państwem niezależnem a zarazem lo- 
jalrem, które, szanując siebie, szanowanem też bę- 
dzie przez wszystkie inne państwa. Co do poli- 
tyki, jakiej się trzymać należy, poczynił minister 
podobne oświadczenia, jak wk deputowanych, 
co przyjęto żywemi okłaskami. Wniosek opozycyi 
odrzucono, a adres przyjęto 66 głosami przeciw 3. 

Konstantynopoł 30 grudnia. Metropolici 
Heraklei, Darkasu i Chaleedona ndadzą się w pią- 
tek d» pałacu celem przedstawienia suitanowi 
smutnego położenia, w jakiem się znajdu'e Ko- 
ściół i proszenia go, aby przez zezwolenie na nie- 
które drobne żądania patryarchatu przyczynił się 
do polepszenia stosunków. Ambasador popiera 
przedstawien'a metropolitów przez pierwszego dra- 
gomana ambasady, pozostawiając monarszej de- 
cyzyi sultana, czy nie zechciałby umożebnić za- 
spokojenia naigoroiesego wobec zbliżających się 
świąt życzenia wiernych patryarchatu, t. j. otwar- 
cia kościołów. 

Ateny 30 grudnia. Podejrzywając, iż znaczna 
liczba uzbrojonych wychodźców kreteńskich zamie- 
rzą niebawem powrócić na Kretę w celu wywoła- 
nia tam roz'uchów, polecił rząd eskadrze, stoją- 


cej między przylądkiem Sumum i Matapan, aby - 


zatrzymywała wszystkie statki, wiozące broń i amu- 
nicyę do Krety. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) 


Dr Władysław Harajewicz, 


sekundaryusz oddziału połoźniczego w powszech- 
nym szpitału św. Łazarza, ordynuje od 1 stycznia 
1891 r. jako specyalista chorób kobiecych codzien- 
nie od 1—3 po poludniu; dla chorych ubogich 
bezpłatnie codziennie od godz. 8—9 przy ul. Po- 
selskiej Nr 18 I p. (róg ul. Poselskiej i Grodzkiej 
nad składem p. Brummera . (2796-5-12) 


Société de médecine de Frenoe w Paryżu zbadało 


i uznało 
puder Peppa 
jsko szczególny wyrób, który 
nebodzić może jako korzystny 
Nadaje cerze młodocianą 
Do rabvcia w Wiedniu, I. Bognergasse, 
wa Ga ana drogneryach i pertumeryach w 


Ja. nosan tey, 
e ia m tudzież 
Krakowie 


KURSA TELEGRAFICZRNE. 
Wiedeń 30 grudnia > 2 godzina 30 min. popoł. 


4 papier opod. . | 90 35 |Anglóbauki ... - 
srebrna „ ; 90 380 
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wb OWA CZAS z Środy 31 Grudnia 1890. 


— SA KOLĘDĘ 
4 T (2804) 


NA ŚWIĘTO TRZECH KRÓLI! 
Leon XIII, M 


zarządził w tym dnia roczną składkę na korzyść przeciwniewolnictwa. Wszystkim katoli- 
kom, których to wielkie dzieło bliżej obchodzi, poleca się najgoręcej abonament na pismo 


Obrazki św. Pańskich 


tak własnego nakładu, jak i obce, 
z najpierwszych fabryk, po majniższej 


Zoo b. ji cenie iw ZYTA wyborze, Beho RUS Afrika 
FA si ę żŻne j Ksi arnia k tolicka Katholische Monatssehrift für, alle Freunde der Antisklaverei- Bewegung. . 
ienrykowej Lubomirskiej yw ogar Moi EEA o gy amaa m adari, i T AE A 
J ZY Dr Wład. Miłkow skiego we wszystkich katolickich księgarniach. Cona rocni 2 przedjłką pocztową GN: ca aniei 
prawi się BURY SPA 


w Krakowie. 
190 egzemplarzy Pąacierza (katechizm 
dla najmłodszych dzieci) z % obrazkami 
tylko R złr. i 50 e. (2756-6-) 


okorowidz dóbr tabularnych 


w Galicyi 


ułożony przez prof. Dra Tadeusza Pilata 
na podstawie najnowszych źródeł urzędo- 
wych, obejmujący wraz z dodatkiem 38 
arkuszy druku, podaje dla każdego ciała 
tabularnego : właściciela, pocztę, telegraf, 
parafię, sąd powiatowy i notaryat, staro- 
stwo, radę powiatową i urząd podatkowy, 
sąd obwodowy i liczbę wykazu hi- 
potecznego, ilość zakładów przemysło- 
wych i folwarków, obszar każdej kultury, 
podatek gruntowy i domowy, w końcu spis 
imienny właścicieli. 


BE" Numer z 1 stycznia 1891 r, zawiera wspaniałe pismo Leona XIII do biskupów 
całego świata względem składek na korzyść przeciwniewolnictwa. Numer ten nabyć można 
oddzielnie w St. Norbertus-Druckerei w Wiedniu IL(, Seidlgasse Nr. 8. — Cena egzem- 

4 plarza 5 e, z przesyłką pocztową 2 e. (18-1-) 


Nabożeństwo żałobne 
“ w kaplicy OO. Dominikanów 
we środę d. 31 grudnia b. r. 


o godzinie 10 zraną. 


Prenuinerateę 
NA DZIENNIKI 
Czas, Nową Reformę, Kuryer Polski 
i Djabła (28-1-2) 
nadal przyjmuje Handel 


EUG.SMIDOWICZA 
w Krakowie, Sukiennice L. 29. 


7 | hlub. świad 
W iem ka AAA, f esitat 


rzystwa, zarządu domu lub dzieci, poszukuje 


Dwutygodnik dla ludu, pismo ekonomiczno-polityczne 


„POLSKI LUD‘ 


WYSZEDŁ W KRAKOWIE. 


artykuły z gospodarstwa rolnego i domowego, rady dla gospodarzy i gospodyń wiej 
skich, sprawy sklepików chrześciańskich i innych przedsiębiorstw handlowych i prze- 


i gminne, sprawozdania z Sejmu i Piy państwa; opowiadania z dziejów polskich, 


z kraju i dalszych ziem polskich, roziaaitości ciekawe a pożyteczne, narady, zagadki 
i anegdoty. Do każdego numeru dołążz ny będzie dodatek powieściowy. 


zaraz posady. Wiadomość u p. Maryi Mity- d , Cena prenumeracyjna niezwykle niska, wynosi bowiem: (2787-3-38) 
sińskiej przy ul. Krupniczej Nr. 19, 1. piętro.] Cena iiy 5 + TW, pięC ZER, |, Austryi pisita NE e a , 2 złr, 1 i Adia Redakcyi 
(2805-1-3) EBIT, D. RE ETET z półrocznie . . . , 1 zk. | Kraków, ulica Floryańska Nr. 15. 
Jest do nabycia w drukarni Wł. Łoziń-| Numer pojedynczy . . . . 10 cent. Mieszkanie odpowiedzialnego 


skiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12 


r zycielskie 
Biuro nauczyc i we wszystkich księgarniach. (2694-7-10) 


Pani Ludmiły Skowrońskiej 
w Krakowie, przy ulicy Krupniczej L. 3, 
poleca: uzdolnione nauczycielki Polki, 
nauczycielkę Paryżankę, kilka bon 
Szwajcarek, bony Niemki dobrze pole- 
cone, mauczyciela mogącego przygotować u- 
czniów do szkół gimn. z konwersacyą w języku 
niemieckim, nauczycielkę muzyki i śpiewu. 

(2806-1-3) 


w Niemczech rocznie . . . 4 marki Redaktora: 
półrocznie . . 2 marki ulica Studencka Nr. 9. 


= du Ż 
=e Swietych 
— aa tak własnego nakładu, jakoteż 
z najsłynniejszych fabryk za- 
granicznych ; 
również wszelkie inne 


artykuły dewocyjne 
w największym wyborze 
i najtaniej 
polecą handel pod firmą: 


| Andrzej Schultz 
GG w Krakowie, 


Rynek L. 32. 
| o | Zamiejscowe zlecenia natych- 
miast załatwia. (2795 4-15) 


Magazyn Zabawek 


w. ANGELUSA 
daaniej F, Bruno Hahn 
w Krakowie, uł. Grodzka Nr. 2, 


HERBATA pakuje sie już 


Z tegorocznych 
„_.„.Hierbat 
najnowszego 

transportu, gdyż 


dniem 31 grudnia 1890 r. prze- 
staję prowadzić irafikę, oddając się 
wyłącznie prowadzeniu handlu to- 
warów norymberskich i galanteryj- 
nych, który też znacznie rozszerzyłem, 
zaopatrzywszy takowy towarem pierw- 
szej jakości. (22-1-2) 
Ustanowiwszy ceny przystępne, tuszę 
sobie, że wszelkie wymagania Szanow. 
Publiczności zaszczycającej mnie swem 
zaufaniem zaspokoić potrafię. 


Eug. smidowicz 
w Krakowie, Sukiennice 29. 


NyrY 


Ab. 


a DJE dwa pelne 
„nadeszły 3 b wagony. 


Nr. 5169 skrzyń 158 b 


rutto wagi 5526 kilo i Nr. 52,399 skrzyń 153 brutto wagi 


poleca na gwiazdkę | 6046 kilo, 
i (Jig À E 2 
WILHELM R EN/ wiee prei ka po aw czyli zem 23.144 Tumtów say, 
aseny z tam a GT ” 
saap. phai maszyny do szycia, aparaty LA MAGAZYNU HERBAT I WIN (2755-3-3) 


fotograficzne, maszynki do pisania i racho- 

wania, latarnie magiczne, drukarnie, for- 
tunki, bilardy, lalki od najtańszych. 

Gry towarzyskie od 10 c. 


Aparaty gimnastyczne, żołnierze cynowi 


W KRAKOWIE 


poleca: 


WEG” BRONZY, 
Eg" MAJOLIKI, 


JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie. 


DF JAPOŃSZCZYZNĘ, i konie na biegunach. |! M ia MEPA N OAE 
EPE: R OCT, 

EG" PORCELANY, Pistolety pneumatyczne. Llo SEa SA gere S ye 
Mg" KOSZYKI, (2678-15-15) . 2-2 SE z la SECIE =Ę 
BAG" BONBONIERY, >e LF w Neg E Siar dą 
Eg” PARAWANY, FABRYKANTOM Z: amia N?>_53E cja 
DF RAMKI, MEDALIKÓW ŚWIĘTYCH Z5 S wee Mz Pó Md > 
|| = ALBUMY. i wyrabiającym polerowane przybory |”) ka Qai D.S .2 r= -EE 
, metalowe dostarczam lakieru do napusz- co EE Qm B s = 4 Fm. $ 

DaF- WACHLARZE, czania, przezco ich towary swój połysk nie- E 2 s 2 s N S%5 "B = 
EG" LAMPY, odd | tea; ainal e ią Lp e > R a 3 


MIE" SZKATUŁKI, 
Mg" NECESERY PLUSZOWE 
i ; ładne i tanie, 
Świeczki i ozdoby na drzewko. 
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 
Opakowania nie liczy się wcale. 


rozporządzenia. 
Listy pod ,„A. L.** przyjmuje ekspedycya 
ogłoszeń M. Dukes w Wieania, f., 
W ollzeile 6—8. (2799-2-3) 


„WYRÓB KRAJOWY.“ 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski 


uznany przez Towarzystwo ekarskie 
krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro- 
niczny kaszel gardlany 1 żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 
Skład główny w aptece IM. WWiszniewskie- 


1 NA ZIMĘ! 
ZIÓŁKA PIERSIOWE 


k go w Mrakowie i P, Mikolasza we Lwo-| ` 
k Dr. SEKRU RGE RA wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 
r Poliaci P divik ją jedyńie Cena słoika 86 cent. (2166-108-) 

4 prawdziwe do nabycią w aptece „pod 
ć złotą głową* Leona Rosnera k 

S w Krakowie. (2744 46-) Wilhelm Fenz 
Sy Pakiet 20 centów, za stempel i opako- 
© wanie ua prowincyę o 10 centów więcej.|] W KRAKOWIE 


B- 


F poleca: 
3 s Zabawki ||: > 
ALBUMY, ; nakroGŚno, e WYNALAZKU 
{ wyroby z bronzu i skóry, pneumatyczne , i Py TORY 
5 zę wrrr aiam] do magnetyczne, ; Jana Ihnatowicza. 
tG r majo 4 
Wc. MAGAZYN 7 Gry, 
É AU BON MARCHE Układanki, 
8 FILIPA EILE Breń, 
- w Krakowie, ul. Grodzka, L. 6. Arlekiny, 
a, 
Cesarska Muzy czki, niknienia ralszers 
PANORAMA Wozy d w "paka: AOA uk obok na 
> międzynarodowa Konie, każdem pudełku 
przy ulicy Małpy, 12751 9-9) 
GRODZKIEJ | Meble, 
piae Kamienie Richtera 


Dziś i każdego następnego dnia otwarta od 
godz. 10 przedpołudniem do 10 wie- 
czór. Wstęp 20 ct., dla wojskowych 10 ct. 

W poniedziałek 29go grudnia: Na powszechne 
żądanie po raz ostatni Tyrol, we wtorek 30go 
grudnia: Wojna 1870/71, we środę 31go 
grudnia aż do odwołania: HH. serya pary- 
skiej wystawy powszechnej. 

(2739 33-) 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


, podług cennika fabrycznego, 
Swieczki i ozdoby 
na drzewko. 
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 
Opakowania nie liczy się wcale. | 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 
W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. 2623-3-15 


Celem pisma jest oświata, a przez nią polepszenie bytu naszego 
ludu. W „Polskim Ludzie“ zamieszczone będą: Wiadomości z kraju i ze świata, 


mysłowych, wiadomości z czynności Towarzystwa oświaty ludowej, Towarzystw za- 
liczkowych i pożyczkowych, porady le=arskie, wiadomości z prawa, ustawy krajowe 


o pisarzach i poetach naszych, wiea «a i wiadomości z geografii, korespondencye 


WODA KOLOŃSKA 


KRAJOWA BARDZO DOBRA 
z fabryki (2749-9-9) 


hr. Maryi Tyszkiewiczowej 


jedynie na składzie u 


Wilhelma Fenza. 


INCORDIA 
Zakłań pogoni 0) 


w Krakowie, a 


urządza pogrzeby wspaniałe i skrom 
według 4 klas. Posiada trumny pra 
dziwe niklowe, stalowe, cynk 
we, dębowe oraz miękkie. Wyb 
wieńców i szarf. Najwspanial. 
karawany i powozy. Konie do wybu 
Magazyn wszystkich przyborów pogrzeb 
wych. Faktorów Zakład nie utrzymuj: 
dlatego ceny są przystępne. Zamówieni: 
przyjmuje w własnej realności przy ulicy 
Zwierzynieckiej L. 32 w Krakowie: 


J. K. Pękalski, 


(2599-6-10) właściciel Zakładu. 


Darmo i opłatnie! 
wysyła najnowszy  (2570-41-) 
illustrowany cennik 
SKŁADU FABRYCZNEGO 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 
linia A—B pod Nr. 37. 


i 3 k. 3:90, 5 k. 2:60, 
Gospodynie domu * *5%,$ 5,3 
oszczędne, a chcące pić dobrą smaczną k8” 
wę, niechaj się udadzą do Altstädter’s K9” 
fee-Bureau Budapest, gdzie codzień oč 
bywa się przesyłka pocztą w paczk. 3, 5 i 10k. 
najlep. gatunk. mieszanek kawy ub» 
perłowej i Mokka po 1 złr. 30 za kilo, 8. 
gotówkę lub zalicz).ą, Altstńdter, Budapest 
Kitnigsgasse 72, 1. St. 15. (2773-9 20) | 
S 


Wilhelm Fenz 


w Krakowie 


poleca : 
WODĘ KOLONSKĄ, 


ości 
6 mł. albo 3 litry 
*% Benedykt Hertl, włascicieł dóbr 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


(2483-26-) 


Czerwone borówki (xamionk:) 


Th. Tuschl, aptekarz, Frachatitz 
Böhmerwald. 


POUDRE LIQUIDE, 


€086090590320098008 SASZETY 
\ BLAN i 
a S 
, 
È ©)" NA 00218 ZELAZA NIBZKIENNYK Og 8 WODĘ LEŚNĄ 
, 
x Aprobow 
O ph tiag Akadomią » medyczną zag) OŁÓWECZKI, 
y Żu, t 
(p Drek DOADAS IAS o BRILLANTINE, 
e cialny francuzki, sank- fo RÉ 7 ER 
© 1858 ciononano przez gade 1855 © GEN ATEURS, 
Medyczną w Petersburgu. 
© Posiadające równocześnie własności Jodu © BLANC ET ROUGE 
©: żelaza, pigułki te TO Eh wyłącznie, o płynny 1 suchy. 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- BELT s i 
z, 2 rodak ilesa ple tis SIRA | li Zamówienia zamiejscowe 
ie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- gg odwrotnie. (2748-9-9) 
w ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie z irca A 
znem; w Chlorozie (bladaczce), © Opakowania nie liczy się wcale. 
bezskutec H ( h y 


w Leucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
© norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- ( ] 
e" regularności), w Suchotach, w Syfilis m 

EV 


organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy+ 


1 

b LJ 8 

czaj silny, do podżywiania organizmu i do 4 
paga pe limfatyezaych, gg Okruchy herbaciane 

H piękny liść z najlepszych gatunków herbat 

rozsyła za zaliczką 
I. gatunek 3 zł. 20 cent. | za kilo włącznie 
IL. a = y z opakowaniem: 


A. M. Mandl, 


handel dowozowy herbat 1 rumu 
w Bernie mor. (2544-7-14) 


Następuj dziękowanie nadeszło od Jeg? 
Książęcej Mości: (2386-55) 
Szanowny Panie! 


Pański wyciąg i 


olejku słuchu 


c. k. sekundaryusza Dra Schipka wyleczy 


słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
© żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości © 
' ga autentyczności. prawdziwych  Pigułek @ 
© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 


srebrze i podpis nasz ni- 
niniejszy położony u PAP S) 
du zielonej etykiety. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZERSTW, 


G400066860560000060 
(1890-39-39 


© 
ad 
e Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 z 
kd 


gnadużyć niszczących 
Skutki zdrowie, jak owno i trwa 
l peg p uoza jedynie wlioznyo 
wydan ri rozpowszechniona E 
książka illustrowana: 


, mnie z zastarzałej głuchoty, której naba 
Dra Retau'a wiłem się przy oblężeniu Sebastopola. Dzi dzięki 
temu środkowi, jakby przez czarodziejstwo przy” 
chrona własna. f:n ms ipo stuck, za oo Pam uli, 
szem publicznie dziękuję, a emu cierp 
Cena polskiego: 1 złr. łuchot l ek. 
ię ap Aayar A | 8 sk na głuchotę polecam ten nieoceniony środ 


Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swan p ai ab em peaa 
w książce econej — zupełne u- 
bara ej Za pre araram po na- 
eżytości, otrzyma książkę w koper- 
cie franko przez za Wydawniotwa 
R. F. Bierey w Lipsku Verlass Mage: 
zin Leipzig, Neumarkt 34), 
W Hirak 


w 
J. M. Mimmolblama. [1083-19-] | 


książę Jan Gintowt. 


Tem wsetas Qlejku słuchu 


e. k. sekundarynsza Dra Schipka jest do na” 
bycia po 1 złr. 50 cent. wraz z opisem użyce 
w aptece Leona Rosnera w Krakowie, w 

W. Bełdowicza w Czerniowcach, w a 
Kahanego w Tarnopolu, w apt. Stanisława 
Pawłowskiego w Tarnowie, tudzież prawie 
we wszystkich aptekach na prowincyi. 


Kowno. Z szacunkiem 
5 


Józef Rudnickijw Krakowie 


POLECA: 


mydła angielskie: 


Old Windsor 30 ct., Terebene 40 ct., Honey i Elderflover Y, kilogr. 
90 ct. — z fabryki F. S. Ciever'a w Londynie.  (2296-8-) 


Proszę żądać Gesslera!!! ?**VDZLYEGO LIKIERU 


»sALTVATER“ 


Ten najzdrowotniejszy napój jest do nabycia w Krakowie: 


w handlach Wgo F. J. Fischera, w cukierniach Wgo Leonarda Malika, 
n Antoniego Hawełki, n E. Pląskowskiego, 
n M. Jawornickiego, n hmida; 
„ P. Jadowskiego, wrestauracyach A. Czermaka, 
„ Michała Karasia, „ Jana Deptuc s 
» Karola Knorka, „  Hechtera, rest. kolejow. - 
n H. Kretschmera, Hotelu Centralnego; 
n Fr. Lenerta, w kawiarniach „ W. Janikowskiego, 
n A. Liebeskinda, „ Piotrą Purzyckiego;  « 
» S. E. Löflera, ` w Podgórzu u „ M. Schlesingera, 
„ Mikuszewskiego & Ze- » Wiktora Schub, 


owicza, „n Jana Kreisa, cukiernia; 
Konstantego Mildnera, | w Krzeszowicach u Wgo Jana Sanaka ; 


a Józefa Sklarczyka, w Wadowicach u Wgo Jana Pohla, 

n Jana Strycharskiego, Wgo J. Burzyńskiego. 

» J. Wentzla; PTA Kowalczewskiego, 
w eukierniach „ W. Kondolewicza, » A. Issepiego, cukiernia, 

n Adama Roszkowskiego, n Hernicha. 2746-8-10) 


BACZNOSC! Każda flaszka jest orygin. marką ochronną zaopatrzona. 
Przed naśladownictwem ostrzega się. i 

ME” Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów * 
Prospekt na „Tygodnik Powieści* oraz ró- 


żne wydawnictwa księgarni N. Kamieńskiego iS 
w *oznaniu (Bazar). 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


PURS j 


Aei- 


nmas” wyshodxi codziennie wieczór, wyjąwszy niedsieis i dni świąteczne, 


O dzinna Nra (sasu, © ils zapas starczy, w Krakowie po 10 c., x przesylka pocztową 14 a. 
We Lwowie po 10 c. do nabycia w HRiurze dzienników, ml. Karola Ludwika l. 9. 
Prenumerata vynosi: 


m Ar aai a 


Pramumeratę przyjmuje uię tylko ed f-go do ostatmioge dnis w miesiącu. 
Gfisty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco de |? 
ty reklamacyjne mieopisczętowans nie podlegaję opłucie po- 


Adrcinistracyi Czasu w Krakowie. 


p” odiy rok| na kwartal | na 1 miesiąc 
| ai xe. | 6 àr. 2 sir. 50 et 
2 air | 7 str, 3 słr. — 
| | yy | 
32 złe. | 8 ivr. 3 złr loyal 


B ANY | 
fN k 


oztowej. - Lastów niefrankowanych rio przyjmuje się. Fiękvpiemów padsyłazych nie zwrsoa Się él 


Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi 
z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 


na cały rok, 24 złr. 
ua pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. EZ złr. © złr. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 
aa pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
4% marek t4 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wy r „anie aseisiin i miejsca odbioru albo nade- 
sła: >, dawnej opaski drukowanej z adresem. 

g Prenumerata liczy się tyko 
od „terwszego do ostatniego dnia 
w liesiącu. -E 

BAS" Reklamaeye prenumeratorów 
o miedoszłe Nra mogą byc uwzęglę- 
amiome tyłiko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubiome mogą być dostar- 
ezone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliezką po cenie 12 eent. za 
każdy Numer. E 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 


$$” Miejseową prenumerate (kwar- 
śainie 5 złr., miesięcznie 2 złr.) 
przyjmuje Administracya „Czasu, 
śmdizież ajeucye pp. lgnacego Herza, 
biuro dzienników i ogłoszeń przy 
placu Maryaekim 1. 9, handel Smi- 
dowiczą w Bukłennieach pod 1. 27, 
księgarnia Bt. A. krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Bejera 
przy ul. Grodzkiej, handel Krećsch- 
mera i główna trafika w Rynku 
głównym. 

MG" PP. Prenumeraćtorowie „Czasu 
we Lwowie zecheą składąć przed 
płążę ma iniejseu w Biurze dzien- 
mników przy wiiey Karola Ludwika 


i. 9. "GE 
Od Administracyi „Czasu. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prąwniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów 1 t. p., przez 
Dra A. Cinciałę, z opłatną przesy złr. 


70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wiikońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak również Lituanię Grott- 
gera, 6 fototypij, tylko za 2 złr. 25 cent. 


«= |stanowienie to minist 


Przegląd polityczny. 


Kraków 30 czerwca. 


Ustawa wojskowa wraz z rezolucyami Windt- 
horsta uchwaloną już została w trzeciem czytaniu 
po krótkiej dyskusyi w parlamencie niemieckim. 

Wiadomość o podaniu się do dymisyi ministra 
wojny jenerała Verdy du Vernois sprawdziła się. 
Większa część dzienników berlińskich domyśla 
się, że do podania się o dymisyą skłoniło go nie- 
zadowolenie, jakie w sferach najwyższych miało 


Ostatnie lata i śmierć 


MICKIEWICZA. 


Napisał 
Teofil Ziemba. 


———>e—— 


Po owej strasznej burzy politycznej, która w la- 
tach 1848 i 1849 wstrząsała większą częścią Ea- 
ropy, zjawił się nareszcie spokój, przez wszyst- 
kich upragniony. 

Już z końcem 1849 r., a więcej jeszcze w ciągu 
roku 1850, mógł Ludwik Napoleon odbywać swo- 
bodnie swoje przejażdżki po różnych stronach Fran- 
cyi, które umocniły go w „powziętych dawno za- 
miarach, dążących wyraźnie do ustanowienia cé- 
sarstwą. 

W wyczekiwaniu i jakby przeczuciu ważaych 
dla siebie wypadków, uspokoiła się także emigra- 
cya nasza i po większej części w cichem żyła sku- 
pieniu. 

Z tego powodu i Mickiewicz, który w dwóch 
latach poprzednich tak mało oddawać się mógł 
życiu wśród zacisza rodzinnego, powrócił teraz 
z tem większem do niego upragnieniem. Prawda. 
że materyalne położenie, w jakiem się obernie 
znajdował, było dość smutne, bo jakkolwiek za- 
wsze jeszcze wypłacano mu połowę pensyi za pro- 
fesurę w kolegium francuskiem, której od r. 1844 
nie zajmował, wszakże na utrzymanie żony i pię 
ciorga dzieci było to niewątpliwie za mało i dla 
tego, jak świadczy córka poety, wszystkie kosz- 
towności domu, jedna po drugiej, musiały być za- 
stawione. 


W może „> 


spowodować jego przedwczesne odezwanie się 
z planami przys'łośsi, które czujność parlamentu 
obudziły i stały się przyczyrą zastrzeżeń poczy- 
nionych w rezolucyach; Kreuz Ztg zaś daje do 
zrozumienia, że go zrazić mogło zamianowanie 
M quela ministrem skarbu, który chcąc utrzymać 
w norządknu finanse, pia będzie s'ę może okazy- 
wał zbyt bojnym na cele wojskowe, a posiada- 
jąc zaufanie monarchy, dopnie łstwiej niż inny 
swego celu. 

Jako następrę dotychczasoweg ministra wojny 
wymieniają komendanta głównej kwatery cesar- 
skiej i adjutanta cesarza, jenerała -porucznika 
Witticha. a 

Odroczenie parlamertu do 18 listosada nastąpi 
dnia 8 lipca. Ponieważ odbędzie się on^ pa wnio 
sek rządu, z przyzwoleniem parlamentr, wszystkie 
prace, przygotówans w komisyach, przejdą w myśl 
odnośnego postanowienia konstytucyi w tem sta 
dyum, w jakiem się dziś znajdują, do następnej 
seByi. 

W dniu 26 b. m. odbył się w Berlinie wieczór 
parlamentarny u kanclerza Capriviego, na który 
zaproszeni byli członkowie wszystkich stronnictw. 
Kanclerz rozmawiał na nim bardzo długo z Wiedt- 
borstem. W rozmowach z deputowanymi różnych 
stronnictw starał się wykazać korzyści ugody 
z Anglią. Doniosłość odstąpienia ziem położonych 
na północ rzeki Tany przeceniają sobie, zdaniem 
jego, w pewnych kołach. Pozyskanie ich dało się 
tem mniej osiągnąć, ża inż nanrzędnin wyanv 
Manda i Palta były | 
znane Anglii, a bez w) 
nie mogła nawet mieć 
wartości. Szczególny | 
kilkakrotnie na doniosł 
z Anglią. Wyraził też 
lenie z przyjęcia ustaw 


Korespondencya I 
w Nordzie brukselskim 
darzenia polityczne w | 
tersburga zbyt głęboki 
niach w Bułgaryi mni, 
cznie pomyślnie dla Sę 
bułgarską nie potrzebu 
petersburskich, troszczy 
carstw nie będzie por 
któreby pokój zakłóci 
gielsko-niemieckiej sta 
dowieść, że Auglia, 
w Afryce z Niemcami, 
szłość nieobliczalne za 


Po załatwieniu ostat 
zachodziły, akt końcov 
podpisanym został i o 
że się do ucywilizov 
w znacznej mierze prz 


W sobotę zrana, o g 
Panica rozstrzela 

Po zatwierdzeniu v 
przez sąd kasacyjny, 
rada ministrów i posta 
sek sądu pierwszej ins 
śmierci drogą łaski na 
rego to wniosku sąd 


wraz z ostatecznym w, 
dowi, który po pod 
w kraju, znajdował się 
cy na wyjeździe do K 
stwa zastał go w Łom 
przeczytaniu zdania ra 
ci podpisał. 
Wykonanie wyroku 
kuratora Markowa. Na 
szerowały cztery pułki 
Cały korpus oficerów z 
egzekucyi. Panica znió 
wagą i spokojem, wyspa 
udał się sam do słupa i 
na oczy, poczem przyy 
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|nod ugodzeniem kul z 21 strzałów, które wszyst- 


kie trafiły. 

W dalszem dochodzeniu sprawy wykryły się 
rzeczy, które stąć się (apa w Bułgaryi ważną 
nauką na przyszłość. Spiskowcy, działający z na- 
tchnienia rosyjskiego, wysunęli Panicę nsprzód, 
jako osobę mającą skutkiem swych zasług w boju 
pewną popularność w kraja i w wojsku, nie my- 
śleli jednak bynajmniej pozostawić w rękach je- 
go, jako patryoty bułgarskiego, dalszych losów 
kraju tego. Było owszem postanowioną rzeczą, że 
skoro tylko pozbędą się przy jego pomocy księcia 
i rządu obecnego, zgładzą «raz i jego, aby w dal 
szych planach nie zawadzaę, 

Gtówny uczestnik wiwy £anicy, poddany rosyj- 
ski Kałubkow, skazany wyrokiem także ra Śmierć, 
ułaskawionym został ze względów politycznych 
i ma być niebawem odstąwionym do granicy i wy- 
danym w ręce władz rosyjskich. 


Jak donoszą z Belgradu, odbyło się tam w pią- 
tek zapowiedziane już poprzednio nabożeństwo ża- 
lobne za duszę literata Kaczańskiego. Po nabo- 
żeństwie przemawiał jeden z Macedończyków imie 
niem Serbów zostających pod władzą turecką, a 
następnie jeden z Młodoserbów, w którego prze- 
mówieniu było kilka wycieczek przeciw Austro- 
Węgrom. Zresztą nie było żadnych znaczących 
demonstracyj, nie było też na nabożeństwie ża 
dnego reprezentanta obecnego rządu, udział pu- 
6 su był także słabym. 
kiecie, danym dła króla / 
7 uniwersytetu, oświadczył 
, że był zawsze i zosta 
u wznieconego przez rad! 
ło władzy na drodze kons 
że się zrzekł tronu. Czeg 
pełniło się niebawem. Si 
'tyczaem położeniu polity 
ł cały szereg drobiazgow! 
lych demonstracyj. Bierz 
bdpowiedzialność za ws 
jego rządów, ale nie będz 

się wydarzyło po zrzecz 
u. Ma on nadzieję, że 
je się tak, jak się zużywa 
jawiających się w państw 
Względem podobnych ch 
cznych podziela on zdani 
rancuskiego Juliusza Ferr 
ównie spięszn e, jak pow 
, nich tylko mogą te, k 
ego poczucia obowiązku 
Takim nie jest hysae'mniej 
panujący. Wobec niego 1 
nniej stać się popularny! 
czynią, możs tylko pogard 
spełniać swych obowiązt 
bii a jako ojciec króla, i 
cié każdemu, któryby te 
»śnisć. Oby synowie byli £ 

— Mowę tę przyjęli zg 
iszami. Oprócz profesorów 
o się w tem zgromadzeni 
nietw postępowego i libera 
esorów Akademii wojskow. 
bankiecie do północy. 


Mi dzień spensyonował rzi 
 rsyteta prof, Nikołajewicza 
swem zaczepił także obeć 
zymując, że mały okręci 
otów wpzść pod sterem cl 
pieczne skały podwodne. 

ajewicza wywołało powszi 
najduje prawie- nigdzie p 
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liu dzisiejszym Najj. | 
Biskupowi Krakowskiem 
j przez umyślnego abl 
> Wiednia przywieziony. 
ali z Galicyi dwaj najw 


Tak minął rok 1850 bez ważniejszych w życiu 
poety wypadków, prócz może tego jednego, że 20 
grudnia owego roku rodzina jego powiększyła się 
jeszcze o jednę drobną istotkę, którą tym razem 
był syn Józef. 

Wkrótce potem rodzina Miekiewiczów przenio- 
sła się z Batignolles do Paryża i zamieszkała na 
rae de I Quest pod Nrem 44, co niektórym, dłu- 
goletnią biedą skołatanym rodakom, dawało no- 
wy powód do szukania pewnego związku z ową 
tajemniczą liczbą w widzeniu księdza Piotra w trze 
ciej części Dziadów. 

Pani Gorecka opowiada zajmująco, z jakim kło 
potem nastąpiły przenosiny do tego nowego mie- 
szkania. 

Oto właściciel domu nie chciał go wynająć ro- 
dzinie, któraby się składała z większej liczby 
dzieci. Z tego powodu pani Mickiewiczowa pô- 
żnym wieczorem jedno po drugiem „jak kontra- 
bandę“ wprowadzała gromadkę swą do domu, a 
nazajutrz gospodarz pogodzić się musiał z faktem 
w ten sposób dokonanym. 

Wśród pracy nad historyą polską we daie i 
weselszych niekiedy wieczorów, urozmaiconych u 
labioną grą w szachy, lub opowiadaniami Henryka 
Słażalskiego. mijał rok 1851 dość szybko, choć 
nie bez rozmaitych trosk i ucisków. 

Lipiec i część sierpnia tegoż roku przepędziła 
rodzina Mickiewiczów w Fontainebleau, dla za- 
czerpnięcia świeżego powietrza, którego potrzeba 
było dzieciom, zarówno jak rodzicom. We wrze- 
śniu wyjechał poetą z synem Władysławem do ką- 
niel w Havre, zkąd w liście do pani Konstancyi 
Łubieńskiej następujące napisał słowa: 

Rok ten był ciążki dla całej naszej ko- 
lonii tułaczej. Zawsząd bieda, skwierk i nawet 
rozpacz. Ja też, lubo z wielu względów w lepszem 


jestem położeniu, miałem, oprócz zwykłych kło 
potów, nowe uciski. Pocóżbym pisał o tem. W cięż- 
kiej dla wszystkich podróży nie godzi się swoich 
ciężarów na barki cudze wrzucać.... Wszakże 
trzymam się dotąd i nie daję się pogrążyć. Skoro 
jaki kłopot nadchodzi, staram się uderzyć nań i 
odeprzeć, a cząsem ma też z drogi ustąpić. Trwam 
tedy i krzepię się jak mogę. Zdrowie mi dobrze 
służy, czuję się nawet coraz fizycznie silniejszy, 
ciągnąc"bez ustanku siłę z wewnątrz, bo zkąd- 
inąd nie mamy co zaczerpnąć... 

Z pobytem owym u wód morskich w Havre 
wiąże sie szczegół, który znany jest nam z ne- 
krologu Eustachego Januszkiewicza. 

Oto równocześnie z poetą bawili wówczas u wód 
morskich Eustachy Januszkiewicz i Franciszek 
Szemiot, obaj, jak wiadomo, dobrzy i dawni jego 
przyjaciele. Raz wśród poufnych pogadanek przy- 
pomnieli mu przed laty wypowiedziany zamiar 
napisania drugiej części Pana Tadeusza. Miekie- 
wiez nie zdawał się dalekim od tej myśli, a na- 
wet chętnie słuchał rozmaitych opowiadań, odno 
szących się do wypadków wr. 1831, gdyż one-to 
właśnie miały być tłem owej drugiej części poe- 
matu. 

Szczególniej zajmowała go postać Francuza, 
który jeszcze w r. 1812 służył w armii napoleoń- 
skiej i pozostał na Litwie, przywiązawszy się nad- 
zwyczajnie do tego kraju. Francuz ten, nazwiskiem 
Quesnel, dobrze znany Januszkiewiczowi i Sze- 
miotowi, zajmował przez czas jakiś wyobraźnię 
Mickiewicza, i kto wie, czy nie wchodził w plan 
zamierzonego dzieła. Poeta po kilku miesiącach, 
czy też podobno dopiero w r. 1852, spotkawszy 
się z Szemiotem, miał mu aawet oświadczyć, że 
zabrałby się może do pracy, gdyby gdzieś na u- 
stronin, np. w Sait Germain, znelązł zaciszne 
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Prenumeratę przyjmują: 


& C.), 


Namiestnik i p. Marszałek krajowy. 

Monarchie katolickie wielkiemi cieszą się 
w Kościele przywilejami. Do takich należy 
prawo mianowania biskupów i prawo potwier- 
dzania — jeżeli tak rzece można — papieskiej. 
kreacyi kardynałów. Prawo to zamienia się 
w uroczyste przyjęcie nowego kardynała do 
rodziny niejako monarszej, podniesienie go 
do godności książąt krwi panującej, z któ- 
rymi równe honory będą mu odtąd u dworu 
oddawane. 

Chwila ta nasuwa nam sposobność zasta- 
nowienia sie jeszcze raz nad wielka donio- 
słością faktu, że znów Polak zasiadł w tem 
św. Kollegium kardynalskiem , które wraz 
z Następcą Piotra tworzy zwierzchnicze ciało 
hierarchii Kościoła powszechnego. 

Potężne państwa katolickie, narody stojące 
na szczycie rozkwitu i chwały, zwykły czy- 
nić starania, aby na ich pasterzy spadł za- 
szczyt purpury kardynalskiej. 

I zwykle Stolica św. przyznaje podobny 
przywilej biskupom wielkich stolic w pań- 
stwach katoliekich. 

Tak bywało ongi i w Polsce — a zwła- 

szkarłatu królewskiego 
purpurę kardynalską. Po 
n, królewiczu Fryderyku, 
iwille, Lipskim — nastą- 

Oddalił się ztąd maje- 
zbliżały się czasy upad- 
nim ezasy prześladowań 
ca z dalekiego wygnania 
rze kraju dyecezya kra- 
na dwie części. Jeszcze 
— ale z Krakowa powo- 
warszawską — Skórkow- 
ńczy pobożny żywot.— 
ana, pozbawiona blasku 
z książęcej godności — 

szaty, gdy przez trzy- 
toi osierocona. Smutniej- 
ch biskupstw polskich — 
apisuje co chwila nowe 
we biskupów banicye. 

w,z wyjątkiem metropo- 
3 Lwowie X. Lewickiego, 
szych kardynalskiego nie 
nie dziw: przyznanie tej 
bywało zwykle zawisłem 
olicy św. z rządem. — 
'plomacyi— Pius IX wy- 
niego więzienia w Ostro- 
óchowskiego przyozdabia 
potem powiernik i towa 
nuncjusz Czacki powo- 
III do św. Kolegium. — 
iekowej przerwie odzy- 
wisko, jakie ma z dzie- 
tie mu ze świeżych ofiar I 
ych dla wiary — w łonie 
jo i w stosunku do Stolicy 
ząd odtrącani, ze wszyst- 
najdujemy w wiecznem 
rześciaństwa, przy boku 
asowego naszych przed- 
'ejszą okrytych godnością. 
asio IX Leon XIII ku 
wzrok i purpurą ozda- 
dziś, ale sławnej ongi 
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A CZASU“ w krakowie i we. Miejscową pronum księ- 
morze ie ty Krzyżanowskiego, handel Ajer A gmg Banen og biuro dzienników T m 4 
szeń Hersza przy placu Maryackim l. 9, handel Bajera przy ulicy peraga. GE = zwy 
róg Rynku i ulicy $w. Jans. — @groczeria (irseraty) przyjmuje się za opłatą od wiersza 
drobnym drukiem (pstit.) za pierwszy raz 10 cent., za kaśdy y po 5 cent. Wadesłame (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem a a 30 oent. za dy raz. — 1 pro- 
PET TINTS rsyjmują : we hkwowie Binro dzienników nuliez Karola wika l. 9; w Paryżu 
ie p. = e des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Baczkowski, Courbevoi pasja, 
Rue du Chemin de fer 44); w W/iedmim pp 
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nicy władz rządowych i autonomicznych Mi e krakowskiej — to akt ten ma jeszcze 


inną doniosłość. Tu względy dyplomatyczne 
nie zostały pominięte, jak wtedy, gdy Ledó- 
chowski i Czacki otrzymywali purpurę — tu 
ścisłe i zgodne musiało nastąpić porozumie- 
nie między Papieżem a Monarcha. Podwójnej 
tu też dla nas źródło wdzięczności, bo tak 
w Watykanie, jak w cesarskim zamku enoty 
pasterskie i wysokie przymioty umysłu na- 
szego Najprzewielebniejszego Arcypasterza zna- 
lazły najzaszczytniejsze uznanie — a nadto 
uwzględnioną może została potrzeba pociechy 
dlą tej społeczności katolickiego narodu, któ- 
ry silnie stoi na gruncie wiary, a wyznając 
ja szczerze i jawnie, czerpie z niej swe mo- 
ralne, wewnętrzne odrodzenie. 

Pociecha ta i pokrzepienie sięgnie głęboko 
i rozszerzy się daleko po za granice dyecezyi 
i państwa. Nie chcemy wiązać faktu kościel- 
nego z polityką — ale łączą je ci, co dla po- 
litycznych celów nie ustają w religijnem prze- 
śladowaniu i wywołują nieuniknione porówna- 
nia 1 kontrasty: między temi nieszczęśliwe- 
mi dzielnicami narodu, gdzie Kościół, bisku- 
pi i wierni ciągłego doznają ucisku i groźby— 
a tą dzielnicą, gdzie wolność religijna zupeł- 
na, pasterze zaś doznają najwyższych zaszczy- 
tów, gdzie nawet historyczne tradycye stolie 
biskupich uszanowane i wskrzeszone. 

Lecz niedość uczucia wdzięczności dla Pa- 
pieża i Cesarza, gdy Leon XIII powołuje 
Księcia Biskupa Krakowskiego do św. Ko- 
legium, a Cesarz Franciszek Józef wręcza mu 
biret kardynalski. Potrzeba jeszcze, aby wier- 
ni, aby społeczność cała dowiodła, ża rozu- 
mie myśl, jaka natchnęła ten akt i uczuwa 
obowiazek, jaki z niego na społeczeństwo 
spływa. 

Jeśli niejedno nasze usiłowanie i staranie 
idzie ną marne, jeśli nam się często wydaje, 
żeśmy opuszczeni i rozbici, że nam braknie 
przewodników w pracach i zachodach świe- 
ckiego i doczesnego zakresu, to Opatrzność 
nie poskąpiła swych darów i łask w zakresie 
życia wiary, nie odmówiła nam pobudki i otn- 
chy, dała nam episkopat na te ciężkie chwi- 
le próby pełen zaiste ducha Bożego. Wśród 
tego episkopatu polskiego na starożytnej ka- 
tedrze biskupów krakowskich zasiadł pasterz, 
który od młodości z nami dzielił cierpienia, 
który oddawszy się służbie ołtarza, stał się 
wzorem pokory i Świątobliwości, a który zə 
skromnej celi kapelana klasztornego powołany 
do steru dyecezyi, dźwiguął ją niebawem do 
dawnego blasku. Cały wylany staraniom dusz- 
pasterstwa, niestrudzony w spełnianiu drobnych 
i wielkich obowiązków swego powołania i sta- 
nowiska, pełen miłości dla swych owieczek — 
podniosłością umysłu i serca, siłą charakteru, 
doborem cnót, gorliwością, powagą słowa i 
urokiem postaci zwrócił uwagę Stolicy św., 
zjednał sobie serce Namiestnika Chrystuso- 
wego, zaskarbił zaufanie Monarchy, 

Dziś ozdobiony purpurą przybywa nam dru- 
gi przedstawiciel episkopatu i Kościoła pol- 
skiego wobec tronu papieskiego i tronu cesar- 
skiego, wobee św. Kolegium i całego świata 
chrześciańskiego. 

Opatrzność od nas się domaga, abyśmy pod 
takiem przewodnictwem zjednoczyli się tem 
silniej i umocnili na gruncie życia Katolickie- 


wśród zieloneści mieszkanie. Zacny Szemiot na- 
tychmiast ofiarował mu własne mieszkanie, a sam 
gotów był sprowadzić się do innego. Mickiewicz 
musiał uledz naleganiom szczerych przyjaciół i 
przez miesiąc mieszkał w Saint Germain; ale nie- 
stety natchnienie nie sprzyjało, a wróciwszy na 
własne mieszkanie, miał sę do Januszkiewicza 
odezwać : 

— Już mi więcej o wierszach myśleć się nie 
godzi. 

I w samej rzeczy w owej epoce życia, tak peł 
nej trosk i przeróżnych kłopotów, niepodobna było 
zabierać się do pisania wierszy, tem bardziej, że 
właśnie w owym ezasie położeniu materyalnemu 
Mickiewieza groziły nowe zamachy. 

Oto już 14-go kwietnia 1852 roku otrzymał 
zawiadomienie, że połowa pobieranej dotąd zapłaty 
za profesurę w kolegium francuskiem nie będzie 
mu dalej wypłacaną. Poeta w kilka dni potem 
wystosował pismo do ówczesnego ministra oświaty, 
w którem z wielką godnością poddaje się temu 
tak ciężkiemu dla siebie rozporządzeniu, ale za- 
razem charakteryzuje wiernie stanowisko, jakie 
zajmował w czasie swej profesury kikołetniej. 

Być może, że pismo to było powodem, iż nie 
chciano odrazu pozbawić go wszelkich środków 
utrzymania i pozostawiono mu jeszcze przez kilka 
miesięcy płacę, jaką dotąd pobierał. Równocze- 
śnie z Mickiewiczem usunięci zostali z kollegium 
francuskiego dwaj słynni jego towarzysze i przy- 
jaciele: Quinet i Michelet. Ostatni zwłaszcza 
okazywał zawsze poecie naszemu niezwykłe uwiel 
bienie, jak się o tem przekonać można z listów 
jego, zamieszczonych w „Korespondencyi*. 

Szczególniej warto tu zwrócić uwagę na list, 
pisany w Nantes, pod datą 20 lipca 1852 roku. 
Michelet donosi z nim Mickiewiczowi, że ponie- 


waż nie może sam przyjąć ofiarowanej mu w Ge- 
newie posady profesora filozofii moralnej, przeto 
na miejsce t> zalecił Mickiewicza lub Quineta, 
Gdyby zaś żaden z nich nie zecbeiał podjąć się 
tych obowiązków, wtedy dopiero ayori sobie, 
ahy miejsce owo otrzymać mógł zięć jego, znany 
już wówczas z kilku rozpraw naukowych. 

Kto pragnie dowiedzieć się, jak sobie w tym 
wypadku postąpił nasz poeta, niechaj przeczyta 
list ki R: Grużewskiego, pisany z Paryża 
23 lipca 1852 r., zatem natychmiast otrzyma- 
niu listu od Micheleta. ź e 

„Kochany Panie Julioszu. Udaję się do twej 
protekcyi w interesie naukowym i to nie moim, 
ale który mię obchodzi, bo się tyczy moich do- 
brych przyjaciół. Otóż rzeczywiście akademia ge- 
newska wzywa na profesora filozofii p. Michelet; 
ten nie mogąc miejsca przyjąć, rekomenduje za 
siebie swego szwagra p. Dumesnil, który był 
zastępcą w Collège de France p. Quineta, a za 
jego cddaleviem musiał także ustąpić. Jestto czło- 
wiek bardzo zacny i światły, charakteru łagodne- 
go i umiarkowanego i jestem pewny, żebyście 
byli z niego radzi. Nie wiem, od kogo zależy no- 
minacya; proszę Ciebie, żebyś ze swojej strony 
za Dumesnilem, o ile możesz, przyczynił się. 
Obchodzi mię ta rzecz i ztąd, że Michelet, lubo 
różnił się ze mną w zdaniach, był zawsze 
wnie bardzo przychylnym i w wielu razach moje- 
mi interesami mocno zajmował się, za co mam 
dla niego wielką wdzięczność, bo taka ochota słu- 
żenia komuś wszędzie rzadka, a tu prawie feno- 
menalna. * 

W kilka miesięcy potem otrzymał poeta od sa- 
mego ministra uwiadomienie, że dekretem z d. 30 
października 1852 r. zamianowany został bibliote- 
karzem w arsenale paryskim i że miejsce to cę 


CZAS z Niedzieli 27 Lipca 1890. 3 


garskich w Macedonii, a to wskutek przedsta- 
wień ekumenicznego patryarchy i synodu, pobu- N A D E S t A N E 
dzonych do tego przez Serbię i Grecyę. . 

Rzym 26 lipca. Papież przyjmował posła pru-| (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
skiego udającego się na urlop. 

Dziennik urzędowy ogłasza udzielenie przez mi- 
nistra marynarki złotego medala pamiątkowego 
czarnogórskiemu następcy tronu, za użyczenie po- 
mocy dwom barkom włoskim w Antivari. 

Gastein 26 lipca. Cesarzowa z arcyksiężni- 
czką Maryą Waleryą odjechała rano do Ischl. 

Koburg 26 go lipca. Przybył tu książę Fer- 
dynand. 

Bergen 26 lipca. Przybyły niemieckie statki 
wojenne „Hohenzollern“ i „Irene.“ Cesarz udał się 
wczoraj ną ląd i zakupił różne materyały fatrza- 
ne i przedmioty jubilerskie. Mówią, że dziś w po- 
ładnie odpływa cesarz do Ostendy, gdzie wspa- 
niałe czynią przygotowania na jego przyjęcie. 

Paryż 26 lipca. Siècle oświadcza, że nieuni 
knioną jest rzeczą wyznaczyć ankietę parlamen- 
tarną, któraby zajęła się zbadaniem stanu floty i 
nadużyć zarządu marynarki. 

Ambasador rosyjski był obecnym, jak eskadra, 
do manewrów przeznaczona, do porta w Cher- 
bourgu przybijała. 

Paryż 26 lipca. Libertć potwierdza wiado- 
mość dziennika Matin co do rozpocząć się mają- 
cych wkrótce rokowań między Francyą i Anglią, 
względem odszkodowania za Zanzibar. Ugoda bę- 
dzie dla Francyi ze wszech miar pomyślrą. Fran- 
cya uzyska swobodę akcyi na całym obszarze 
między A!'gierem, Tunisem, Kongo i Senegalem. 

Paryż 26 lipca. Poselstwo chilijskie podaje 
do wiadomości, że porządek w obwodach sale- 
trowych już przywrócony. Wiadomość o bombar- 
dowaniu fałszywa. Niepokoje strejknjących w Val- 
paraiso stłamione. 

Londyn 26 lipca. W Izbie gmin toczy się 
dalsza rozprawa nad bilem helgolandzkim. Admi 
rał Mayneau, Aterley i Jones zgadzają się ną u- 
godę ; natomiast Leighton (świadcza, że nie mógł 
by głosować za bilam, gdyby rząd nie dał zape 
wnienia, iż kompetentne sfery w peładniowej 
Afryce z ugody są zadowolone. 

Londyn 26 lipca. Izba gmin przyjęła bil hel- 
golandzki w dragiem czytaniu 209 głosami prze- 
ciw 61. 

Londyn 26 lipca. Według doniesień z New- 
castle, przyjęto i ugodzono obcych marynarzy, 
wielu za mniejszą opłatą, a to wskutek tego, że 
organizuje się strejk w portach północnych. 

Londyn 26 lipca. Biuro Reutera donosi z Kon- 
stantynopola, że ambasador rosyjski wręczył Por- 
cie notę, w której rząd rosyjski poczytuje ustęp- 
stwa poczynione w sprawie biskupów bułgarskich 
tana. Żądania Bułgaryi były tyl- 


liński, tak jakbyśmy pojechali do Wiednia, Londynu, |0 godzinie 7ej rano dnia 26 lipca stan jego był| pozostać ptakiem, i on to a Kiss 246 
ek erta p d, aby przez nas Francy wzięła | 743'0 mm , termometru 11:5 C. Wiatr zachodni. ry w operze Wagnera arpei łódź |" brt, ihat 
udział w ruchu naukowym, aby poznać postępy| vy niedzielę dnia 27 lipca: ów. Kunegundy kyól.;! Kobierzec u św. Katarzyny przedstawia 4 sceny z tej 
przez naukę chirurgii na całym świecie w ostatnich | w poniedziałek dnia 28 b. m.: św. Innocentego jjopowieśsi i małego Eliasza karmiącego rodzeństwo 
latach osiągnięte i rozszerzając je u nas przyczynić | Wiktora, zamienione w łabędzie, Matabrunę z kubkiem, anioła 


się do rozwoju nauki francuskiej... Zapewne, że wej- u pustelnika w lesie i powrót Eliasza na dwór kró- 
dziemy w bliską styczność z Niemcami, ale za pom- | oe etak 
Ruch artystyczny i umysłowy. 


nieć, że Niemcy ci są też lekarzami, byłoby sprzenie- 

wierzyć się szlachetnemu i wzniosłemu zadaniu zawo- o o a EEA ESTEE 
Przyczynek do historyozofii „Nowej Reformy.“ Na- Dział ekonomiczny. 

dworny recenzent N. Reformy, oceniając w felieto- 


du naszego. Gdy po bitwie, która rozstrzygnęła o lo- 

sie ojczyzny, lekarze dwóch walczących strona zejdą 

się na pobojowisku, zasłanem rannymi, myślą urna 

o tem jednem, że mają do spełnienia „wspólne zada- | nie z 24 i 25 b. m. nową powieść niby historyczną h Ą 

nie, że mają poświęcić się ratunkowi tych swoich p. Rogosza p. t. „Na dziejowym przeł omie,“ zawie Menane cy jas jo A śr awg kozi 

czy wrogów, którzy w „walce zostali ranni. Czyż tem |rsjącą według własnych słów sprawozdawcy »apo-|gokośsi 164%, w razi ae SRN 4 at A Zi 

samem ma być wzbronionem spotkać się znów w Bali | tęgzę husytyzmuć i pełną najskrajniejszych wycie- ta 2 /o 1e ni5zC y p 

kongresowej, aby wspólnie pracować nad środkami czek przeciw „zgubnej przewadze Rzymu“ „knowa- tj r i i } P 

zaradzenia chorobom, trapiącym ludzkość ? — W koń- | niom i intrygom duchowieństwa,“ a przedstawiającą M w aini a A byrsa sth at "i 
unir karny. gryki Oleśnickiego, oni prostego 3, on podzielony. na e aikoi pitarin 
n za 1 „zdrajcę ojczyzny“ — podnosi w naj- , : 

, 


w aptekach wyraźnie prawdziwych paprawnych pigułek 
2-4) 


Z kolei państwowych. 


Stacya Sichów, położona na szlaku Lwów- 
Stanisławów, która była otwartą dotychczas tylko 


dla ruchu osobowego i pakunkowego, otwartą bę- 
dzie z dniem 1 sierpnia 1890 r. także dla ruchu 


towarowego w pełnych ładugach. 


EE || 
„KWIZDY 

ZĘS c. i k. uprz. płyn przywrotczy 
(woda do mycia koni) 


prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym jak obok, do 

nabycia we wszystkich aptekach i „dł ara pora 

austr.-węgier. Cena 1°40 złr. Główny s w aptece ob- 

wodowej w Korneuburgu pod Wiedniem Fr. J. Kwizdy 

c. i k, austr, i kr. rum. TENE dostawcy wyrobów weter, 
6-11) 


cu przypomniał wielki operator paryski, że gdy w r. 
1870 jako parlamentarz udał się do obozu niemiec- 
kiego, widział tam wielką liczbę gasngoh jegen 
Francuzów, którzy przez lekarzy niemie otocze- | najpochlebniej wyraża się o jego „na słuszniejszych PO : b REL: 
ni byli jaknajtroskliwszą opieką. — Piękne te ludz- |; najsdrowazych aiak Żałuje Só, że niedość rolniczej, przemysła rolniczego, oświaty rolniczej 
kie i szlachetne zapatrywania, przyczyniły się nie | estetycznie doskonałą ma formę i niedcść warunków || stacyj doświadczaloych, dla gospodarstwa leśne- 
wątpliwie wiele do przezwyciężenia drażliwości i do | go nwywarcia wrażenia na szersze koła czytelników" |89 " ogólnych kwestyj ekonomicznych. 
przechylenia szali na rzecz jazdy do Berlina. utwór ten, z którego „bija tętno młode i zdrowe,“ | , Międzynarodowy „targ na zboże i nasiona odbę- 
— Trzęsienie ziemi, Z Lincu donoszą, że|ntwór przeznaczony, aby się zeń „szersze koła my.|dzie się w Wiedniu dnia 25 i 26go sierpnia b. r. 
we czwartek około godziny wpół do czwartej rano | glęć uczyły.” Zbiór chmielu, który zapowiadał się pomyślnie 
było w Rorbach, kilkakrotne trzęsienie ziemi, Drgania „Słaszną w zasadzie“ (sic!) myślą przewodnią po-|% wiosną, obecnie stał się wątpliwym. Nietylko 
szły w kierunku od południowego wschodu ku pół | wieści jest żal, że Polska husytyzmu nie przyjęła. | znaczne szkody w plantacyśch chmielu we wscho- 
nocnemu zachodowi, czemu towarzyszyła burza z ulewą. Doprawdy, warto było tyle się rozpisać o słabym, |dniej Galicyi zrządziły gradobicia, lecz — co gor- 
— Oryg inalne rozporządzenie wydał ko- jsk przyznaje sam sprawozdawca, utworze tenden [sza — pojawiły się na kwitnących już łodygach 
misarz królewski, czuwający nad porządkiem w Rzy-|cyjnej beletrystyki, na to tylko, aby z driecinnem | mszyce i Śniedź zwana nCzernuszką* i otóż nagle 
mie. Oto rozkazał, aby imiona kupców 1 przekupniów, | zadowoleniem nacieszyć się inwektywami przeciw | poczęły więdaąć liście i kwiecie. 
fałszujących lub sprzedających fałszowane, bądź nie- | wszystkiemu, co poważnym umysłom jest najdroż- | O klęsce tej donoszą ze wszystkich stron kra- 
świeże artykuły żywności, ogłoszono w dziennikach. | szem | Wspaniałe wyrażenie Szujskiego, iż jeżslijju, z zachodu i z Podola, a powiaty lwowski 
odrzucenie husytyzmu przez katolickiego ducha Po'ski|i żydaczowski — posiądające bardzo wiele umie 
było błędem politycznym, błąd ten zachował Polskę jętnie prowadzonych plantacyj chmielu — najbo- 
na jej stanowisku apostolstwa prawdy, śmie recen- | leśniej dotknęła ta plaga, niszcząc prawie doszczę- 
tnie wszelkie nadzieje jakiegokolwiek dochodu 


— Kto wynalazł druk. Historyk paryski 
Róquin twierdzi, że rnk jest wynalazkiem francuskim, 
zent nazwać „komuuałem pełnym hipokryzyi.* Cie- ' 
kawa to ilustracya do teoryi historycznej, rozwiniętej | z chmielu. 


a. ra Nowa | 
wyborna 
najtańsza 

3 woda 
szczawiowa 


(1569-4-12) ze zdroju Elżbiety 
J. ARTUR GERMAN 


wysyłka wód mineralnych 
w Szolyva, w Górnych Węgrzech. 


EB” Do nabycia we wszystkich handlach. Tu 
Cena 14 ct. za póřlitrową flaszke. 


Historya tego wynalazku ma być następująca: Przy- 
były z Pragi czeskiej złotnik Prokop, Waldvogel wy- 
jawił osiadłemu w Avignione żydowi Dawidowi de 
Caderousse w r. 1444 „nowy sposób pisania,* zaś 
w dniu 10 marca 1446 r. przyrzekł mu, ża dostar- 
czy narzędzi do rozpowszechniania pism żydowskich 
w wielkiej ilości egzemplarzy. Caderousse przyrzekł, 
że nową sztukę zachowa w tajemnicy. Prokop tajem- 
nicę tę wyjawił już poprzednio jednemu k obywateli 
z Avignonu, Manaudowi Vital i do spółki z nim spo- 
rządcił czcionki i żelazne formy. W r. 1446 Manaud 
zrzekł się swych praw do eksploatacyi wynalazku na 
rzecz Prokopa i sprzedał mu narzędzia. W dniu 27 
sierpnia 1444 r. Prokop usiłował już gromadzić pie- 
niądze na eksploatacyę wynalazku druku. Wiadomo- 
ści te Róquin odnalazł w archiwach avignońskich, 


przez N. Reformę z okazyi referatu p. Korzona na 
zjeździe lwowskim. Więc historyę należy według l 
mędrców N. Reformy traktować beztendenoyjnie, jak | Stan Austro - węgierskiego Banku z dnia 23 lipca 
n. p. algebrę lub krystalografię, to znaczy, że histo- | 1890 r.: i 
rykowi nie wolno mieć przekonań konserwstywnych | Banknoty w obiegu 394,463,000 złr. (— 5,651.000) 
i katolickich, — ale za to w powieści historycznej | Zapas kruszcowy . 244,148.000 „ (+ 128.000) 
wynosi się wysoko tendencyę dlatego tylko, że ona | Portfel wekslowy . 142,065.000 „ (— 1,574.000) 
jest niemoralną i fałszywą. Lombard ...... 19,837,000 „ (— 2,693,000) 
Niech żyje szozerość! Wobes tych oświadczeń i Rezerwa w banknotach 
wyznań chyba już nikt nie będzie mógł zaprzeczyć, nieopodatkowanych 53,522.000 „ (+ 5,578.000) 
że N. Reforma jest dziennikiem antikatolickim.| (Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
Myśmy to wiedzieli oddawna. różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
Z teatru. Piękna Helena przedstawioną będzie |(ygodnia. Przyp. Red.) 


jutro w niedzielę po raz ostatni — z dodatkiem no- | wawy 


wych i wielce charakterystycznych tańców w trzecim 


akcie, Talc h 
Wystawa obrazów w" J mCzramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 26 lipca. (Telegram biura koresp.) 


O W WC O 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie, 
(Od dnia 1 czerwca 1890 r.). 


Odchodzą | 
z Krakowa | 


Doniesienia policyjne. W Policyi złożono: chust- rakowa 


ełnia opielutą z szlakiem, odebraną od osoby po- 
aan T Bluszyki znalezione wczoraj po południu na 
Małym MMynku; klamrę złotą do zapinania koralików, zna- 
leziong przed kilku dniami w tutejszym dworcu kolejo- 


POCIĄGI KOLEI: > chodzą 


Północnej Cesarza Ferdynanda 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 


F 


dzie elektrycznie w po a x *6:55 K ; *Q. k 

À i ki A tw rano uryerski 3 kla ESEAS 48 wiecz 

s „powrozy ae „zdać ae la wieczorem. i * leń 26 lip oa. Z Rzyj pe ga : konet u tronu Fer- 9 37 wiecz. Pospieszny 3 W 1125 ans 
Kroszlą, Jabilera | tenże złożył takową w polioyi. Taryfa adwokacka pełnomocnik rosyj okna moda zokAjąCe po-|i*537 rano |Oswbowy „1/1 1! |*948 więc, 
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karni „Czasu,* w do l rzedewszystkiem na! ; e SE: Ł | 
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w Krakowie. 
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